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DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop.
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 

Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672.
Adres drukami: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu

szkińskiej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8  mb.,półrocznie 4 .5 0 ,  kwartalnie 2 .5 0 , miesięcznie 
8 5  kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4  ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 3 0  kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni.

Prenumerata przyjmuje się od d. l -go każdego miesiąca.

Jednorazowe inoeraty ubUcza się przed tekstem p» 4 0  k.' za l-szy 
raz, i 2 0  k., za każdy nast. raz; za t-kstem  po 20 k .za pierwszy raz, 10 k. 
za każdy nast. raz od wiersza nnarą garrum t. W Kijowie prenumeratę 
i ogłoszenia przyjmuje Administracya .Dziennika"; w Paryżu wyłącznie 
P- W. Rądzkowsiti, 14 (lite Ue frevise; w Warszawie Dom Handlowy 
L. : E. iletzl & *>-ka. Krak.-przed. 58 i Rinn* Ungra. Wierzbowa 8 

W Z/imnitjrju w księga mi F  Z eńkiewiczow* j, ul. kijowska

Ks. RYSZARD

R O Z E N B E R G

Proboszcz parafii Murawskiej, Szambelau Dworu
Jego Świątobliwości,

zmarł cl. 9-go września 1907 roku po długiej chorobie. 

Pochowany na cmentarzu katolickim w Murafie.
8 ®  0-3-1

Są do sprzedania sy Holenderskiej,
od wysokomlecznych krów, czarno-rabe, 
trzymiesięczne po 75 rb. sztuka. Kra- 
snosiółka, gub. podolska. Wisłocki.

3191-2-2

I l l r a i s B S *
od 5— 7. NesUro\tska Nr 36.

2942— 100— 12

A llia n c c  F r a n ę a is r  d e  KTef-
Sociele pour la propagation de la lau- 
gue franęaise samedi 15 septembre 

1907 a 7 heures 3/4.
Salle des fet.es de la 1-ćre ecole de 
commerce BonLevard Koudriavsky 24. 

„ C o n fć r e n c e ”  
le vers franęais et les trophees de 

Josó—Maria de Herćdia 
par monsieur A . N a lis .

3222r

Otrzymano wprost z Syberyi partyę 
najlepszych soboli, w tern 15 drogo
cennych.

Nabywać można u

D obresow a
Michajłowska li. Ceny przystępne.

30G3 5-3

TEATR MAŁY KRAMSKIEGO.
Otwarcie Sezonu Trupy Dramatycznej Kijowskiego Towarzystwa Miłośników Sztuki. 

W  s o b o tę , d n ia  15-go w rz e ś n ia :

1 )  ^ y K 3 .C p 9 r  K a r l i n s k l  (Obrona Olsztyna), dramat Syrokomli.
P a n  P o n o t 1'  ^om. w 1'-vm a*£C- Prec r̂y- Bene- A )  C u l J J o i io l i  y wykona reżyser trupy Milośn. Artysta

Teatrów Rządowych Warsz. Antoni "Siemaszko.
Początek o godz. 8-ej wiecz. Reżyser A. Siemaszko.

Ceny miejsc: I rząd—3.30 rb., II—2.80 rb., III i IV—2 rb., V i VI—1.75 rb., VII,
VIII, IX, X, XI i X I I - 1.30 rb., XIII, XIV, XV, XVI i X V I I - 1 rb., XVIII, XEX,
XX i XXI—85 k„ XXII, XXIII, XXIV, XXV, XXVI i XXVII — 75 k. Balkon

od 32 kop. do 1 rb. 20 kop. 3188—3—3
Bilety nabywać można w Kasie Teatru Małego od g. 10—2 i od 5—8-ej.

Dla uczącej się młodzieży wejście na salę 65 kop.

T E A T R  SO ŁO W CO W A. Dyrekcya 1. B. Duwan-Torcowa.

Dziś, d. 15-go września; i) „Siostra Beatrycze“, 2) „Colombina“ w 1 akc. Korna. 
Wniedzielę, d. 16-go września w południe przedst.-odczyt: odcz. A. B. Bogumił; 
tem at- Teatr i życie w Rosyi przy końcu XVIII stulecia11. Scen. ilustr.: l )  Von 
Wizin’ Niedorośl11, V  Kryłow „Lekcya córkom11, 3) Kapnist „Jabeda11, wiecz.: 
1) ..Mora iiość pani Dulskiej11, sztuka Zapolskiej, 2) „Pajac11 Kuprinal — W ponie
działek d. 17 września, ceny zniżone: 1) „Widmo 1 Ibsena, 2) „Koło11 Tymkow- 
skiegu.— We wtorek, d. 18 września: „Fala11 Ryszkowa— W środę, d. 19 wrze
śnia: „Huzarska febra11 Kodelburga.— W czwartek, d. 20-go września: „Walka o 

tron11.—  W piątek, d. 21-go września: „Lorenzaccio11 Alfreda-de-Musset. 
Bilety do lóż, parteru, balkonu, begnoire i beletage nabywać można od g. 10—3 
w magazynie „Braci Kohen“, Kreszczatik 25 i od g. 6—8 w kasie teatru, bile
ty do reszty miejsc nabywać można w kasie teatru w tym samym czasie.

Administrator: W. N. Bołchowskoj. 2937—,,— 15

T E A T R  M IE J S K I. Dyrekcya S. Brykina.

Dziś,, d. 15-go września, op.: ,,Carmen11, uczest. pp.: Szmidt, Prawdina, Kolesni- 
kowa, Płatonowa: pp.: Mosin, Andrejew, Cesewicz. Początek o g. 8-ej w.—  
W niedzielę, d. 16-go września w południe op.: „Demon11, ceny zniżone; wie
czorem: „Faust11, ceny zwyczajne. — W poniedziałek, dnia 17-go września: „Pi
kowa Dama1'.— We wtorek, d. 18-go września, op.: „Rigoletto11. — W środę, d. 
19 go września, op.: „Rusałka11. Zgodnie z art. 20 kontraktu, zawartego z mia
stem, przed rozpoczęciem przedstawienia po 3-im dzwonku wejście na salę pod
czas uwertury wzbronione. Odbywają się próby do wystawienia nowej opery:

„Zaza11 Lconcawalla. 290l-„-14

hateau - 0 e-pleur
” ^ ^ ^ 2 ) y r e k c y a  ^.Chrzanowskiego.

ll7iś ri 15-no września:

Pierwszy występ

Dziś, d. 15-go września:

Cud XX stulecia

Z A W IA D O M IE N IE !!!
Dnia 11-go września został otwarty

Dom B a n k ie rs k i

D. M ierzw ińsk i i S -b
K r e s z c z & t i k  2 7 , 3160.,.-4

T e a t r  P o ls k i.  T e a t r  M a ły  K r a m s k ie g o .
Tyl ku 3 gościnne występy artystów teatrów warszawskich pod dvrekcyą 
T a d e u s z a  P o la . W niedzielę, *1. „u-go września: „Moralność pani Dulskiej11 
tragi-farsa kołtuńska w 3-eh akt. G. Zapolskiej. — W poniedziałek, d. ) 7 g o  
września: „Aszantka11, sztuka w' 3-ch akt. W. Perzyńskiego. — We wtorek, d. 
18-go września: „Kozieł ofiarny11, farsa głośna w 3-ch akt. G. Kadelburga. Ro
lę Borysa Aleksandrowicza Naleśnikowa odegra T. Pol. Bilety są do nabycia 
na wszystkie przedstawienia w kasie Teatru Małego, otwartej d. 10, 11 i 
12 wrześni:: od g. 4 po poi. do 10 wiecz., a dni następnych od 10 rano do

•i po poł. i od 4 do 6 ej wiecz. 3151-„-3

Humań * T e a t r z e  M ie js c o w y m  d n ia  17 w r z e ś n ia  
■ I M B i l a V I ■ 1907  r .  odbędzie się

K f l N f H F U T  H e le n » T r a c e w s k ie j  artystki opery Warszawskiej, 
'  .Li * * 1  W ła d y s ła w a  T u r z a ń s k ie g o  (TENORA) artysty 

scen 2 granicznych z łaskawym współudziałem p. R o z y n y  P io t r o w s k ie j .
Początek o godz. 8 i pól wieczorem.

Bilety wcześniej do jiabjrttia są w cukiSmi „Franęois11 i w Księgarni
p. Witkowskiej.

C tn y  m ie js c  w  a f is z a c h .  323lr

K R L E N O A  R 2

15 1281 -KoLein Nikodffiua M.
16 (29) — Eufemii
17 (30) Poniedz. — Fr nciszka.
18 (1) W torek - -  Józefa W.
19 (2) Środa — Januaryusza.

20 (3i daw ane i. — EuMacliTusza M.
21 M .:';ate k — M ateusza.

P. T. G. I ' z ;s zouia din pnń i panio-
nek Nid ę. 3-ej — 6-ej H ic iz n rw i .

Praimłjey jmloZsć do chóru c L in n i ł  mogą 
zapisywać >ię we wiórki i czwartki od godz. 
8 wieczorem — próby odbywają się w te same 
dui« od ŁO'dz. ś 1 / du 101 2-

Pol. Tow. Miłośników Sztuki K rofzczaiik N r 41
Kąpce larya  o lw ar ia  od 12 —1 i od 6—7 w ie 
czorem.

Biblioteka m!«J»ka: ■■■:! 'io 8.
J i M io t e k a  U o i w e r s y t M k a '  od a do  3

Reforma sejmowa.
który będzie wykonywał wszelkie operacye wcho
dzące w zakres instytucyi bankowych. Kupno i 
sprzedaż papierów °0. % pożyczki pod zastaw papie
rów wartościowych. Asekuracya premio wek itp.

Towarzystwo A. I. Abrykosowa Synów w Moskwie
Filia w Kijowie, Kreszczatik 27. Tel. 1611.

Z  p o w o d u  im ie n in  p r z y p a d a ją c y c h  n a  d . 17 w r z e ś n ia
odbędzie się wielku wystawa przedmiotów przeznaczonych na po
darunki imieninowe. Eleganckie bombonierki, tudzież przyjmuje 

się obstalunid na torty, lody, kremy, galarety i inne ciastka. 
Posiadamy w wielkim wyborze: Czekoladę, cukierki deserowe, 

torty, ciastka, cukierki śmietankowe, pieczywo, czekoladę do picia 
i czekoladę deserową, kakao, kawę, pastylki, marmolady, konfitury, 
karmel, monpensier, owoce smażone w cukrze, konfitury suche, 

kompoty, biszkopty angielskie i t. p.
W niedzielę, d. 16-go b. m. sklep otwarty będzie od g. 10-ej 

zrana" do 6-ej wiecz., w następne zaś dnie niedzielne od g. 11-ej 
do godz. 3-ej po poł. 3205-3-1

9 9$ć o

p ierwszorzędny Teatr „YarietŚ” w Kijowie.

„Olimpe“

Pierwszy występ

PRAWDZIWY PIES MÓWIĄCY.
Nadzwyczajność!' l-szy raz w Kijowie. Nie do uwierzenia!!! 

Znakom, rosyjsk. artystka ,j Królowa brylantów

IW. A. Lenska M -lle  Regina Bergognie. 
1 Debiuty: M-lle iPaladzi, Les Telmas, M-lle Barańska, Monolesko

oraz 4 0  bardzo ciekawych numerów.

T t e .•2956-.-14 Reżyser: B. S a w ic k i .

Dnia 14 i 15 października r. b. przy

Hiimańsklm Tatersatu odbędzie się
sprzedaż koni i bydła.

S zcz eg ó ły : Humań, gub. kijowska d-r Z. Dobrowolski. 3065-10-4

Dyrekcya G. K . K o tr .s ta n iin o w a .

PRZYJECHAŁY!!!
D z iś , d . 15-go w r z e ś n ia  l -s z y  w y s tą p

KOBIET-ATLETEK! Prawdziwa w a to  Irancuska!
Uczestniczą: D a m b e r g  (Prusy), Tc c h a r t  (Szwecya), P e te r s o n  (Dania), 
W a s ile s k o  (Rumunia), K a n ie p  (Norwegia), K ju n k m a n  (Aust-r.'-Węgry). 
J a n c z e w s k a  (Warszawa), S a n d o r o w a , N lo ro z o w a  i B r a u n  (Rosya).

Obecny Championat składa się z 10-ciu kobiet, zaangażowanych t y l 
k o  n a  10 w y s tę p ó w .

D z iś  i c o d z ie n n ie

wielkie przedstawienia koncertowe „ D im tis e m e n f
z udziałem 50-ciu artystek i artystów pierwszorzędnych teatrów europejskich. 

Co 15 d n i z m ia n a  p r o g r a m u .
Reżyser S. A. Szttjman. 2999-„-l2 Zarządzający Jan  Bielat.

Kijowskie Towarzystwo Zachęty Wyścigów Konnych podaje do wiadomości, że

J u t r o  w y ś c i g i
o g o d z . 2 -e j  po p o ł. p u n k tu a ln ie .  

(N o w y  h ip o d r o m  n a  P la c u  w o js k o w y m ).
•2908— 10—6

—  yy  -  -

Sejm galicyjski w bieżącej jeszcze 
kadeneyi ma uchwalić reformę wy
borczą.

Według starej, z roku 1861, ordynacyi 
wyborczej sejm galicyjski składa się 
ze 161 posłów, a w tej liczbie 12 wi
ry liki. ów (trzej arcybiskupi lwowscy j 
książę biskup krakowski, dwaj biskup: 
przemyscy, biskup tarnowski, biskup 
stanisławowski, prezes Akademii umie 
jętności krakowskiej, rektorowi!' uni 
wersytetu krakowskiego i lwow.--kiego 
i politechniki lwowskiej), z 44 posłów 
z kuryi wielkiej posiadłość ziemskiej. 
31 z kuryi miast i izb handlowych, i 
74 z kuryi maie) v łasności ziemskiej.

Jak  widzimy, galicyjska ordynacya 
wyborcza przeżyła prawie b"Z zmiany 
około pól-stólecja i musiała się posta
rzeć. Zycie, nie stało w miejscu, kraj 
przebył cały szereg mniej i więcej głę
bokich ewolucyi, cały szereg poważnych 
i zasadniczych zmian ekonomicznycn, 
społecznych i kulturalnych, wyiftył w 
tym czasie stan robotniczy, a ind wiej
ski doszedł do pewnej, nie dającej się 
już dziś zaprzeczyć, samowiedzy.

Nie dziw przeto, że poczęły rozlegać 
się coraz donośniej głosy, żądające re
formy, które z e  strony ludu wiejskie
go protestowały główni' przeciwk po- 
średniuści wyborów, uważając ją z:t 
uszczuplenie wolności wyborczej, a ze 
strony miejskich obozów demokraty
cznych, domagały się powiększenia 
liczby posłów z miast, jako przeciwwagi 
konserwatywnej większości, wybieranej 
przez obie kurye wiejskie.

Dopiero atoli po badeniowskiei refor
mie wyborczej do parlamentu (r. 1896). 
po zaprowadzeniu V kuryi t. zw. kuryi 
powszechnej, kiedy właściwie już  wszy
scy posiedli prawo wyborcze do przed
stawicielstwa państwowego, konieczność 
zmiany sejmowej ordynacyi wyborczej 
stanęła, jako konieczność przedewszyst- 
kiem—narodowa.

Pominąwszy nieulegającą zaprzecze
niu demokratyzacyę kraju, wzrost lud 
ności robotni zej, wzrost miast i coraz 
dalej idącą pbd wpływem (..światy i do
brobytu emancypacyę ludu w ojskie
go—ze stanowiska narodowego pożąda 
nem było, aby te masy szerokie, które 
już zdobyły udział czynny w życiu pań 
slwowem, nie uczyły się widzieć je 
dynej swojej ostoi i jedynego swego

przedstawicielstwa w parlamencie wie
deńskim.

Nawet konserwatywna większość sej
mu odczuwała anormalność obowiązu
jącej obecnie ustawy wyborczej, nie 
przecząc jednakże Konieczności refor
my odwlekała ją  z roku na rok, a ten 
system okazał się w wysokim stopniu 
szkodliwym i wręcz w Skutkach zamie
rzeniom party i zachowawczej przeciw
nym. Z jednej bowiem strony wsku
tek wvego. systemu Gąlicya zaroiła się 
od radykalnych agitatorów, co pogłę
biło pizeciwieństwa klasowe i narodo
wościowe, a jednocześnie stronnictwa 
radykalne oporem tym podrażnione i 
roznamiętnione szły w swoich zapędach 
reformatorskich coraz dalej, żądając 
coraz więcej i nie chcąc dziś zadowol- 
nić się tein, co jeszcze w roku poprze
dnim przyjęłyby chętnie.

Po wprowadzeniu atoli w roku ubie
głym po wszech nego i równego prawa 
glosowania do parlamentu wiedeńskie
go, żądanie reformy sejmowej stało się 
żądaniem całego niemal ogółu, aby 
przyczynić powagi i znaczenia sejmowi 
wobec coraz bardziej rozwijających się 
tendencyi centralistycznych parlamen
tu. Dalsze odkładanie reformy było 
juz niemożliwem i dlatego też na tego
rocznej sesyi wiosennej większość za
chowawcza złożyła obowiązującą dekla- 
racyę, że w jesieni dokona zmiany sej
mowej ordynacyi wyborczej.

Pisaliśmy już o trzech proji ktach, 
wtiiosmnych jeszcze na sesyi wiosennej, 
a mianowicie, narodowo - demokraty- 
■znym, centrum katolickiego i połączo

nej grupy Rusinów, ludowców i socya- 
listów. Obecnie złożono jeszcze projekt 

>sia Cieńskiego, nie wykończony i 
projekt posła Kobrzyńskiego, z którym, 
j tk o  z wyrazem przekonań większości 
zachowawczej sejmu poważnie liczyć 
się tizeba.

Projekt Bobrzyńskiego dzieli wybor
ców na dwie grupy, równe pod wzglę
dem cyfrowym posłów, przez nie wy
bieranych. Grupa powszechna miałaby 
wybierać połowę wszystkich posłów (od 
90— 106), grupa zawodowa wraz z wi- 
rylistami drugą połowę (od 90— 106). 
W grupie powszechnej mieliby prawo 
glosowania wszyscy pełnoletni mężczy
źni, głosowanie jednak miałoby być po« 
średnie i pluralne dla wyżej opodatko
wanych i wyżej wykształconych. W  
grupie zawodowej głosowaliby tylko 
najwyżej opodatkowani, opłacający w 
grupie rolniczej nad 150 koron podatku 
g-untowego, w grupie przemysłowej nad 
200 koron podatku zarobkowego, w 
grupie inteligencyi zaś odpowiedni po
datek osobisto dochodowy.

Projekt ten zmierza do tego, by za
pewnić połowę mandatów konserwaty
stom i utrwalić ich przewagę w przy
szłym sejmie.

W danej jednakże chwili stosunek 
sił w sejmie zmienił się poważnie, a 
to z tego względu, że posłowie krakow
scy Leo, Federowicz, Staniszewski i 
Sare wystąpili z partyi krakowskiej i 
wstąpili do klubu lewicy sejmowej, nie 
mogąc się zgodzić na zbyt konserwa
tywny projekt Bobrzyńskiego.

Z togo powodu krasowski „Czas" pi
sze, że „stronnictwa konserwatywne w 
propozycyi swej muszą stanąć ju ż  na 
gruncie możliwego kompromisu, muszą 
uwzględnić wninski, postawione i przez 
„lewicę sejmową", a dalej, że wspólny
mi postulatami tych wszystkich wnio
sków jest powszechność głosowania,

t a l  TeitT „ W i t o g r a f 11 K R E S Z C Z A T I K  Nr* 3 6 , w p r o s t  u lic y  L u te r a ń s k ie j .
od d. 15 do 2‘2-go września. A\A/9nłlirniP9^ epizod z franeusko-nieniiNckk-j wiiipjf Cudo presti- 

S e n s a c y jn e  fjAWdlllUIlilii ! | digitatorsk ie „ C z a r o d z ie js k ie  s z k la n k i* 1
C r9nPllC ,#0 Ufdllro^ 10 kobiet-atlelek i wiele iti. interes, obiazów. 

n r ld l l l jU o K d  WdIKd , W p o c z e k a ln i  o r k ie s t r a  Z a k o p ia ń s k a  g ó r a l i .
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wybory bezpośrednio i uchylenie istnie, 
jąoych kury i stanowych.

A „Nowa Reforma1* we wtorkowym 
numerze dodaje, że wystąpienie czte
rech posłów krakowskich (pozostał w 
nim tylko p. Wł. Ł. Jaworski) z tego 
klubu (krakowskiego) nie minęło jednak 
bez pewnego politycznego wpływu na 
wniosek Bobrzyńskiego, gJ.yż nie uchwa
lono go bez zmian, lecz kilku aż refe
rentom przydzielono jego części, celem 
ich... zmodernizowania. Więc w zawo
dowej kuryi inteligencyi, mającej wy 
bierać 30 posłów, podobno złagodzony 
ma być przepis co do wysokości opła
canego podatku zarobkowego, a posta
wiony będzie warunek, że wyborca w 
tej grupie co najmniej przed 15 laty 
ukończył uniwersytet lub politechnikę. 
Podobno także zmiany pewne zajść ma
ją  w określeniu kuryi wielkiego prze
mysłu i handlu i w grupie rękodzielni
czej.

Nie można przesądzać, jaką  drogę 
sejm obierze, nie ulega jednakże kwe- 
styi, iż jedynem  wyjściem jest droga 
kompromisu. Dla uchwalenia reformy 
wyborczej potrzebna jest większość 
trzech czwartych głosów, jeżeli więc 
jakaś  mała grupa, czy to ze strony 
konserwatystów, czy też demokratów 
wyjdzie z sali, to sejm będzie zdekom
pletowany, bo za tą grupą wyjdą po
słowie ruscy, ludowcy i socyaliści, dla 
których reforma sejmowa jes t  tylko 
hasłem agitacyjnem, a każde niezado
wolenie i rozgoryczenie w kraju należy 
do objawów pożądanych.

Położenie jest  więc trudne i odpo
wiedzialne.

Przegląd polityczny.
- H -

(Plany rządn niemieckiego powiększenia floty  nie
mieckiej. —  Figaro o dyplomacyl niemieckiej w 
Marokko —  Artykoł deputow. hr. Caetellane. —  

Zjazd w Wiedniu. —  Agltacya rządu niemieckiego 
na Węgrzech.)

Na jesienną sesyę parlamentu nie
mieckiego w Berlinie przygotowuje 
rząd związkowy plan pomnożenia floty 
niemieckiej i budowy nowych fortów 
nadbrzeżnych. Jeszcze nieznane są w7 
szczegółach przedłożenia kanclerskie, 
leez z głosów prasy półurzędowej 
wnosić można, że idzie tu  o nowe i 
poważne wydatki na cele marynarki 
niemieckiej. Kosztem setek milionów 
ma być doprowadzone do skutku uzu 
pełnienie obecnej floty do stanu 40 
pancerników i 20 okrętów wojennych 
opancerzonych najnowszego typu i 
przyjętą ma być zasada, że każdy 
okręt wojenny nie dłużej nad 20—25 
lat ma pozostawać w służbie. Plan 
ten pociągnie za sobą wymianę zna 
cznej ilości starszego typu okrętów 
na nowe pancerniki i kosztować będzie 
około 100 milionów rocznie.

Prócz tego rozważaną jest myśl zbu
dowania wielkich fortyfikacji nadbrzeż 
nych w Uuxhaven, wysuń ętym na mo 
rzu porcie Hamburga' nu wyspie H» 1- 
goland i pod Wilhelmshaven.

Tak więc pomimo pozornej zgody z 
Angiią i zapowiadanej podróży Wilhel
ma K do Londynu, imperyum niemie
ckie wytęża wszystkie siły, aby w da
nej chwili stanąć do walki z najwięk 
szem morskiem mocarstwem. A cho 
ciaż dziś po obydwu stronach są po
kojowe dyspozycye i o żadnym zatargu 
niema mowy: wzajemna rywalizacy.i 
zmusza Niemcy do wytężenia wszyst
kich sił celem obrony ogołoconych wy
brzeży niemieek-ch przed angielską flo
tą wojenną. W związku z temi pla 
nami nowego powiększenia floty nie
mieckiej jest bardzo znamienny z kół 
rządowych z Anglii pochodzący artykuł 
w paryskim „Temps“ umieszczony nie
dawno, w którym osobistość zajmująca 
polityczne stanowisko w Anglii objaśnia 
opinię publiczną we Francyi o obec
nych wzajemnych stosunkach anglo- 
niemieckich.

Stwierdzono tam, że pomimo pozorów 
potityczn-go zbliżenia, mimo formalnych 
zapewnień pokojowych i banalnych od
wiedzin monarchów, Anglia ani na 
chwile nie zeszła z drogi wytkniętej i 
trwa dalej w najściślejszej przyjaźni z 
Francyą. Anglia nie może bowiem 
zezwolić, aby przez rozwój potęgi im 
peryum niemieckiego naruszoną była 
dotychczasowa przewaga Anglii na mo
rzu. Rozum ejąc potrzebę rywalizacyi 
ekonomicznej, Anglia nie dopuści do 
ekspansyi niemieckiej i bacznem śledzi 
okiem ruchy dyplomacyi niemieckiej 
w Tangerze, Konstantynopolu i Tehe
ranie. Przy tej sposobności „Temps** 
opowiada genezę sprawy marokańskiej 
i h is to r ię  zatargu franko-niemieckiego 
z roku 1905 za Delcasse’go. Wówczas 
Niemcy dążyły do wywołania wojny 
z Francyą i gdyby nie postawa Anglii 
i zaciśnienie przyjaźni anglo-franou 
skiej byłoby niechybnie przyszło do 
wojny. . . .

Glośnem bowiem niebezpieczeństwem
w Europie jes t  dziś imperyum niemie 
ckie i jego ekspansya _polityezna. W 
celu ukrócania tych wojowniczych pla
nów powstał cały system aliansów, 
skierowanych ku obronie pokoju E u 
ropy.

*
* *

V.r „Figaro** deputowany hr. de Ca- 
.ptellane zwraca uwagę na stanowisko 
Niencec w sprawie marokańskiej i wy 
kazuje, że nie jest <xpo tak przychylne 
Francyi jak to swego czasu chciano 
wywnioskować z noty rządu inem-e 
ckiego, zezwalającej na ekspedycyę 
francusko-hiszpańską.

Już  ambasador hiszpański w Paryżu, 
. de Leon y Castillo, powiedział pu- 
licznie, że nie wiadomo, co się stanie 

w Marokko, gdyż wszystko zależy od 
dalszego biegu wypadków. Ale jeżeli

ani Francya, ani Hiszpania dziś nie 
wiedzą, co będzie jutro, wie o tern do
skonale imperyum niemieckie, które 
stale dąży do usunięcia przewagi F ran 
cyi w Marokko, a postawienia w jej 
miejsce równorzędności wszystkich mo
carstw.

Przed dwoma laty domagał się m i
nister francuski, p. Delcassć. suprematie 
et prepondśrence Francyi. W odpowie 
dzi na to Niemcy zagroziły wojną, zmu
siły rząd francuski do natychmiastowe
go zadośćuczynienia za tę zniewagę 
dla Niemiec i usunięcia p. Delcassć. 
W miejsce polityki francuskiej w Ma
rokko postawiono r a  konferencyi w Al- 
geciras zasadę równouprawnienia w Ma 
rok ko—l ’egalitó des droits politiąues et 
commerciaux de tontes les puissances,

Niemcy zgodziły się chętnie na t<>, 
aby Francya swymi wojskami służbę 
policyjną wykonywała w Marokko, lecz 
natychmiast po przywróceniu porządku 
przez Francyę i Hiszpanię, domagają 
się Niemcy powrotu do równouprawnie
nia wszystkich mocarstw w Marokko. 
Tak więc Francya służyła Niemcem 
tylko za narzędzie dla ich celów. Niem
cy pozwoliły Francyi zrobić porządek w 
Marokko na to tylko, żeby mogły w 
tym kraju równorzędnie z Francyą pro
wadzić politykę eksploatacji. Wszyst
ko za tem, co się siaio w Marokko, 
stało się pour le roi de Prusse.

$
* *

W W iedniu odbywają się obecnie 
ważne dyplomatyczne narady. Przybył 
król rumuński Karol i rosyjski minister 
spraw zagranicznych, Izwolskij. Oby
dwaj prowadzą układy z br. Aeren- 
thalem Najważniejszym przedmiotem 
tej konferencyi je s t  przeprowadzenie 
reformy sądownictwa tureckiego w Ma 
cedonii.

Z królem rumuńskim  będzie jeszcze 
inna rozprawa. Oto na Węgrzech pa
nuje oburzenie przeciw rządowi rum uń
skiemu. Wiadomo, że sprawa rum uń
ska na Węgrzech je s t  otwartą raną. 
W Siedmiogrodzie i komitetach połu
dniowych W igier mieszka blisko trzy 
miliony Rumunów. Uciskani przez rząd 
węgierski, majoryzowani w sejmie wę
gierskim, magyaryzowani w swym kra 
ju przez administracyę węgierską, Ru
muni stanowią żywioł gwałtownej, an- 
ypaństwowej opozycyi na Węgrzech 
Ale Rumuni na Węgrzech mają za ścia
ną królestwo rumuńskie. Tam schodzą 
się nici agitacyi rumuńskiej. Stamtąd 
wychodzą hasła agitacyjne, stamtąd 
płyną pieniądze na agitacyę. To oczy
wiście oburza rząd węgierski. Obecnie 
cała prasa węgierska oburzona jest 
wiadomością, że ministrowie rum uń
scy, Bratiano i Sturdza, osobiście brali 
udział w agitacyi auty węgierskiej, a 
prezydent ministrów rumuńskich, Stur
dza, przewodniczył na posiedzeniu ru 
muńskiej ligi kultury w Bukareszcie. 
Co więcej „Pest. Loyd“ donosi, że ru 
muński m inister oświaty, Brat,i ino, w 
towarzystwie publicysty rumuńskiego, 
Goga, wyjechał do Węgier i w By
strzycy brał udział w posiedzeniu ru 
muńskiego towarzystwa szerzenia oświa
ty „ Astra “.

Stąd podnoszą żale węgierscy mężo
wie stanu, że rząd rumuński podsyca 
agitacyę antypaństwową na Węgrzecli. 
Mmister spraw zagranicznych Austryi 
i Węgier, p. Aerenthal, będzie musiał 
u króia Karola interweniować na rzecz 
Węgier.

Sprawa ta przybiera na Węgrzech 
wielkie rozmiary. w.

Listy warszawskie.
(Korespondm cya własna „Dziennika 

K ijowskiego11.)
D nia 24 września (n. st.).

Na ustach i w myślach u wszystkich 
jest teraz wciąż to nieszczęsne miasto, 
które w ciągu ostatnich lat czterdzie
stu rozrastało się bez przerwy w coraz 
to większe ognisko naszego przemyską 
a dziś ginąć się zdajo w chaosie walki 
wszystkich przeciwko wszystkim, w za
męcie rzezi i rabunków, w oparach 
krwi i rozszalałych namiętności.

Przyszły na Łódź czasy poprostu 
straszne. Niesumitnni, mówiąc najła
godniej, agitatorzy socyalistyczni po
trafili w ciągu kilku lat ostatnich roz
wydrzyć do tego stopnia ciemne a 
krewkie masy robotnicze, że zatraciły 
one wreszcie w znacznej swej części 
wszelką miarę i wszelki rozsądek.. 
Najbardziej barbarzyńskie, najbardziej 
zwierzęce instynk ty  zapanowały całko
wicie na widownPłódzkiej.

Wstrząsające morderstwo fabrykanta 
Silberszteina obnażyło ostatecznie tę 
otchłań znikczemnienia, w jaką sto 
czyła się znaczna część robotników 
łódzkich, opanowanych przez obłęd 
walki klasowej, posuniętej do ostatnich 
granic szału i nienawiści. Szczegóły 
tego morderstwa, jakie wyszły obecnie 
na jaw, budzą grozę i przerażenie. 
Okazuje się, że morderstwo było z góry 
uplanowane przez pewną grupę robo
tników. Nad fabrykantem, zamknię
tym wśród kilkuset zwierząt, bo niepo
dobna inaczej nazwać tych ludzi, znę
cano się w sposób niesłychany. Bito 
go, pluto mu w twarz, a gdy, tracąc 
siły, poprosił o wodę, podano mu szklan
kę atramentu. W końcu zastrzelono 
go z browningów. Rzecz godna uwagi, 
iż ktoś z fabryki zdołał w trakcie tego 
pastwienia się nad bezbronnym czło 
wiekiem wysłać do biura tejże fabryki 
kartkę z napisem: „grozi niebezpieczeń
stwo, przyślijcie pomoc**, — dyrektorzy 
i urzędnicy tego biura uznali na wspól- 
naradzie, iż trzeba wypadki pozostawić 
swemu losowi, rzekomo w nadziei, iż 
robotnicy nie uczynią przecież nic złe
go fabrykantowi, znanemu ze swego 
liberalizmu. Uczynili to jednak zapewne 
tylko z obawy przed terorem partyi 
skrajnych, jaki spadłby na nich nieza
wodnie w razie zawezwania policyi lub 
wojska. Równało się to wydaniu czło
wieka na śmierć okrutną. Ale pano
wie dyrektorzy i urzędnicy woleli nie 
narażać własnych skór.

D  Z I E N  N 1 K
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Wypadek ten pociągnął za sobą na
stępstwa, nieprzewidziane zapewne przez 
sprawców zbrodni. Oto miasto Łódź 
z okolicą oddane zostało pod dyiitator- 
ską władzę gen. Kaznakowa, przed ro
kiem podobno pomocnika gen. Meller- 
Zakomelskiego pi-zy „uśmierzaniu** re- 
wolucyi wzdłuż linii kolei Syberyjskiej. 
Nowy generał-gubernator łódzki kazał 
przeprowadzić natychmiast śledztwo
i—ośmiu głównych winowajców polecił 
rozstrzelać oez sądu. Wyrok wykona
no wczoraj rano. Co będzie z innymi 
robotnikami, na razie niewiadomo. Uwię
zieni zostali tymczasem wszyscy, w li
czbie około tysiąca osób. Podobno trze
cia część ich ma być zesłana bezzwło
cznie na Syberyę.

Ale na tem się bynajmniej sprawa 
sy tuacji  łódzkiej nie kończy. Krwawa 
Łódź wyjęta została z pod prawa. Egze
kucje  bez sądu, rozpoczęto wczoraj, 
mogą się stać na czas pewien normal
nym objawem tego strasznego życia 
i tych strasznych stosunków. Dziś już 
oto nad ranem z rozporządzenia tegoż 
generał - gubernatora wojennego, roz
strzelano dwóch żołnierzy 40 go koły- 
wańskiego pułku piechoty, oskarżonych 
o grabież. Na kogo przyjdzie kolej 
jutro?... Któż to może przewidzieć...

Jak  w tych warunkach już nie roz
wijać się ale choćby istnieć będzie mógł 
przemysł, handel, wogóle to wszystko, 
co stanowi podstawę i niezbędny arty
kuł życia łódzkiego, tego również nie
podobna z góry przesądzać. Wiadomo 
napewno to tylko, że coraz więcej wła
ścicieli fabryk albo zwija zupełnie swoje 
przedsiębiorstwa, albo przynajmniej 
przenosi się na stały pobyt do miejsc 
bardziej spokojnych Świeżo zapadła 
taka decyzja  w rodzinie arcymilione- 
rów tamtejszych, Poznańskich, którzy 
kazali przysłać sobie do Berlina całe 
umeblowanie i zbiory, a pałace sprze
dać. To samo już dawniej uczynili inni.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
źe jeśli Łódź za lat parę wugóle istnieć 
jeszcze będzie, to w7 każdym razie do 
dawnej zamożności powróci bardzo nie
prędko. E. M.

W motywach zakazu przechodzenia 
podczas służby wojskowej z prawosła
wia na inne wyznanie, ogłoszonych w 
-ukazie Synodu, powiedziano: 1) „Kościół 
prawosławny w prawach zasadniczych 
Cesarstwa rosyjskiego, uznany został za 
panujący i mający pierwszeństwo przed 
innemi; 2) wojsko rosyjskie odwiecznie 
miało za dewizę obronę wiary, Cesarza 
i Ojczyzny, przytem wiara zawsze rozu
miała się prawosławna, dlatego przejście 
z prawosławia osób, znajdujących się na 
służbie wojskowej, byłoby sprzeniewie
rzeniem się tradycyi wojska rosyjskiego 
i pogwałceniem zasad służby wojskowej, 
podkopując duchowe siły armii; 3) za
kaz porzucenia prawosławia podczas od
bywania służby wojskowej nie może być 
uważany za pozbawienie wolności reli- 
gijnej“.
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Sprawy polskie.

Królestwo Polskie.

Kary administracyjne. Donoszą z Ło
dzi, że na mocy rozporządzenia ty m 
czasowego genera ł-gubernatora  wojen
nego, generała Kaznakowa, zostali ska
zani na kary administracyjne praco 
wnicy biura Towarzystwa akcyjnego 
M Siibersteina za to, że w dniu uwię
zienia w fabryce zabitego M. Siibersteina 
nie zawiadomili policyi.

Główny dyrektor Towarzystwa Zy
gm unt Lichtenfeld, został skazany na
3,000 rubli kary, w razie zaś niemo
żności zapłacenia tej sumy, na 3 mie
siące więzienia, główny konusyoner fa
bryki Gliicksman na 2,000 rubli lub dwa 
miesiące więzienia, zarządca przędzalni 
Adolf W intert na 1,000 rubli lub mie
siąc więzienia; zarządca zakładów cen
tralnych Tow. Goldberg na 1,000 rubli 
kary lub mi. siąc więzienia, zarząaca 
domów Tow. Glantz na 600 rubli lub 
miesiąc więzienia i sprzedawca w Tow. 
„Dąbrówka** Reiohstein na 600 rb. kary 
lub miesiąc więzienia.

Za kordonem.
Rusińska szlachta zagonowa. W Sam

borze odbyło się pierwsze zgromadze
nie nowego „Towarzystwa szlachty ru 
skiej w Galicji**. Szlachty zagonowej, 
dziś mówiącej po rusku i należącej do 
kościoła gr. kat., jest wszędzie dość 
dużo na Podgórzu galicyjskiem, naj- 
więc< j jednak  w samborskiem. Ta 
szlacnta, niegdyś polska, ubożała coraz 
bardziej przez ustawiczne dzielenie swych 
posiadłości ziemskich, aż wreszcie stała 
się „zagonową", zlała się z ludem oko
licznym, przyjęła jego język, i wyzna
nie. Starsi jeszcz^ teraz uważają się za 
Polaków obrządku ruskiego, młodzież 
jednak cała należy do partyi ukraiń
skiej. Z mów, wygłoszonych na walnem 
zgromadzeniu w Samborze wynika, że 
jednym z celów Towarzystwa będzie 
powstrzymywanie szlachty zagonowej 
od powrotu na łono kościoła rzymsko
katolickiego.

0  zgromadzeniu pisze „Diło“: „Wzięło 
udział około 100 osób, przemawiał stud. 
uniwer. Anajło Kulczycki i „omówił 
wszystkie sprawy, jakie stoją obecnie 
na porządku dziennym narodowej pracy 
wogóle, a specjalnie szlachty. Cała 
szlachta bez wyjątku przyjęła przemó
wienie z zadowoleniem i pokazało się, 
że także i horodyskiej szlacuty nie po
ciąga ani „chruniowslca**, ani chłopo- 
fobska polityka niektórych menerów, 
którzy chcieliby użyć szlachty jako 
„Kłody* w rozwoju idei ukraińsko- 
ruskiej w Galicyi**. W szeregu rezolu
c ji  uchwał no bojkot szlachty tak zw. 
ehodaczkowei wszystkich wsi powiatu 
Samborskiego i innych powiatów, w 
razie, „gdyby ta szlachta i na przyszłość 
chciała być „kłodą** w rozwoju ruskich 
praw7 narodowych w Galicyi“.

K I J O W S K I

Z sejmu galicyjskiego. Klub katolicko- 
ludowy wniósł za pośrednictwem posła 
Kramurczyka nowy projekt ustawy wy
borczej. Podług tego wniosku, Sejm ma 
się składać ze 177 posłów, wybranych 
w 4-ch grupach: większej własności 44, 
miasta 34, izby handlowo-przemysł. 3, 
gminy wiejskie 79, uzupełń, grupa bez- 
podatkowa 5 i 12 wirylistów. Posłowie 
tworzą 3 grupy, a mianowicie: wiryliści 
z większą posiadłością I-sza grupa; mia
sta, miasteczka i izby handlowe II ga 
grupa; gminy wiejskie z klasą bezpo- 
datkową III-cia grupa. Każda z tych 
grup wybiera do Wydziału Krajowego 
po 2-ch członków7, a z pełnego Sejmu 
2-ch, razem ośmiu, którzy z marszał
kiem stanowią Wydział Krajowy. Cen
trum projektu tego nie podpisało.

Podziękowanie Drzymały. „Dziennik 
Poznański** drukuje poniższy list Drzy
m a ł y  Szanowną redakcyę „Dziennika 
Poznańskiego** proszę uprzejmie o ła
skawe umieszczenie mego podziękowa
nia: Wielmożnemu panu Szarapowowi 
z Moskwy, składam publicznie za Jego 
dar dwóch pługów K. i Z. ze wszyst- 
kiemi do nich należącemi częściami, 
szczere i serdeczne „Bóg zapłać**. Bę
dzie mi to zachętą do dalszej wytrwa
łej pracy na naszej kochanej polskiej 
ziemi i zarazem otuchą przeciw przy
krościom, czynionym mi nieustannie.

Z szacunkiem Michał Drzym ała.
Daszyński posłem. „Naprzód“ ogłasza 

list p. Regera, posła bogumińsko - fry- 
sztackiego, pisany dc prezesa Izby po
selskiej, w którym zawiadamia, że skła
da mandat na znak protestu przeciw 
nadużyciom wyborczym wr Galicyi, a 
zwłaszcza w Krakowie, w okręgu „We- 
soła“. Dlaczego uczucie oburzenia obu
dziło się w p. Regerze tak późno, tłó- 
maczy nam fakt, że nowym kandyda
tem w XV śląskim okręgu będzie p. 
Daszynski. Spodziewane więc ustąpie
nie miejsca dochodzi do skutku. Wy
nik ostatnich wyborów w tym okręgu 
każe wnioskować, że tym razem p. Da
szyński znajdzie u ślązldch wyborców 
więcej szczęścia, niż u wyborców7 Kia  
kowskich i bialskich.

Z prasy polskiej,

Jeden z głównych przedstawicieli 
stronnictwa „krajowego** na Rusi, J ó 
zef hr. Potocki, protestuje w liście do 
„Kur. Pol.“ przeciwko informacyom 
kijowskich pism rosyjskich, przedruko
wanym przez prasę warszawską, w spra 
wie zasad tegoż stronnictwa. Najważ
niejszy ustęp z tych wyjaśnień brzmi:

„Nie mam zamiaru na tem miejscu 
rozwijać szczegółów programu stronni
ctwa krajowego, opartego w ogólnym 
zarysie na zasadzie obrony praw na
sze i narodowości i wszystkich jej warstw 
społecznych w naszym kraju, ale wo
bec insynuacyi rzekomego interwiewe- 
ra  rosyjskiej gazety „Pośl. Now.“— „ja
koby zjazd miał wyłącznie na celu inte
res dobrobytu sfer ziemiańatwa** i ja 
koby Twszvstkie“ wysiłki stronnictwa 
nyły skierowane przeciwko wrogom 
wielkiej własności, winienem oświad
czyć, że Polskie stronnictwo krajowe, 
ani w programie swoim, ani w obra
dach zjazdu podobnych celów sobie nie 
postawiło. Również tendencyjną i nie
zgodną z prawdą insynuacyą jes t  przy
pisywanie stronnictwu kr i jo wemu wro
giej niechęci przeciw polityce polskiej, 
która „robi się w Warszawie, jako ob 
cej nam i szkodliwej“. Polityka Kró
lestwa Polskiego do programu str. kra 
jowego nie należy i z pod kompetencji 
jego obrad ipso facto jest usunięta, ale 
chyna nikt z obecnych na zjeździć i 
sądzę, żaden Polak w naszym kraju 
nie występowałby przeciw aspiracyom 
narodowym w Królestwie Polskiem, nie 
włączając ich wszelako w realne po 
stulaty naszego stronnictwa krajowego. 
W ostatniej nowince, dotyczącej mego 
zamieszkania w Kijowie i objęcia (!) 
tam przezemnie redakcyi nowej gazety 
codziennej je s t  tyle prawdy, ile 
w poprzednich ustępach przytoczonego 
artykułu, które uważałem za należne 
niniejszem sprostować**.

Niestety, „wyjaśnienie** to mc nie 
wyjaśnia i argum entów krytyki s tron
nictwa w niczem nie pocliywa. „Nie 
występowanie przeciw aspiracyom na
rodowym w Królestwie**—to trochę za 
mało. Takie stanowisko względem a- 
spiracyi Królestwa mogą zajmować i— 
nie Polacy.

Z prasy rosyjskiej.

„.** Brak zainteresowania się wybo
rami, apatya, jaka zapanowała w spo
łeczeństwie rosyjskiem, co tak jasmra 
wo uwydatniła się w wyborach pełno
mocników, przeraziła postępową pra-.ę 
rosyjską. Poczyna nawoływać ona wiel
kim giosem społeczeństwo do urn wy
borczych.

Pierwsza „Ruś**, widząc zniechęcenie 
społeczeństwa i zanik wiary w możli
wość poprawy ustroju wewnętrznego 

1 przez Dumę, zabrała głos w tej kwe- 
styi:

«W alczyć potrzeba do końca — czytamy lam — 
potrzeba wykorzystać wszystkie prawa bez wzglę
du ua to, żc w dozach homeopatycznych są one 
nam podawane. My uie uważamy za komodyę 
konstytucyjną wyborów nawot przy rozwijają
cym się i udoskonalanym w dalśzvm ciągu  
zq u a s i  konstytucjonalizm ie*.

Apatyę konstatuje i „Towariszcz**:
«Anatya ta n»s nie zadziwia. J e st ona gorz

kim owocom uprzednie" rozczarować i rezulta
tem nadzwycząjnogo ucisku. Przejaw iła się  ona 
w niezm iernie silnym stopnin wszędzie, skąd 
przyszły pierwsze wieści o wyborach*.

Ale te pierwsze wiadomości o wybo
rach powinny — zdaniem „Towari- 
szcza** — otrząsnąć społeczeństwo z a- 
patyi.

«W ykazały one, że sprawa nie jest tak bez
nadziejna, jaK należało «ię spodziewać po tem 
wszystkiem , co z^iszło... I to pierwsze wieści 
powinny wpłynąć na zm niejszenie się apatyi do 
wyborów w tych guberniach, w których wybory 
zostały wyznaczone na terminy późniejsze.

Rezultaty wyborów w gub. peters
burskiej powinny wlać otuchę w serca 
zwątpiono, ponieważ

«nje bacząc na wszystko, prawi nio posiadają 
sił ani fizycznych, ani moralnych. Życie nio jest 
przed nimi, żadne sztuczne środki nio pomogą 
im do wskrzeszenia go w sobie. Ten pewnik w 
stosunku do prawych organizacji, który tak ja
skrawo podkreśla się  wyborami petersbursKie- 
mi, pow inien dodać m ęstwa postępowym wybór- 
com*.

„Russkoje Słowo** przypomina histo- 
ryę powstania konstytncyi w Ros.yi i, 
wychodząc z tego założenia, że kon- 
stytucya nie jest produktem czyj ej ś- 
kolwiek zachcianki, lecz jes t  konie
cznością dziejową, że s tary  regime nie 
jes t  już  w stanie kierować rosyjską 
nawą państwowa, że wejście do Du 
my prawych wzmocni tylko zamęt, 
pisze:

.(Nie możemy n ie  protestować jaknąjenergi- 
cznioj przeciwko’ temu. że wyborcy postępowi 
poddają się  apatyi i nie biorą udziału w wybo
rach. A przecież' to jest woda na młyn reak cjo
nistów. Może być, że dzisiejsza sytuacya daje 
postępowcom mało nadziei na stanowcze powo
dzenie, lecz ustępować z pola bez walki, je st  to 
małoduszność nie do darowania. I teraz, gdy 
kampania wyborcza staje się  coraz bardziej go
rącą, je s t  obowiązkiem każdego jaknajcnergiczniej 
protestować przeciw zachowaniu się  żytomier
skich prawyborców, przeciw zgubnej doktry
nie bojkotu, przeciw przejawom małodusznej 
apatyi*.

*** P. Kuźmin-Karawajew charakte
ryzuje w „Rusi“ rosyjskie stronnictwa 
polityczne:

«N asze życie partyjno-polityczne zrodziło się 
w otoczeniu bojowem i w tom otoczeniu upływa  
ono. N ie  było jeszcze ani jednego dnia, w któ
rym mogłyby nasze partye krytycznie rozpatrzyć 
się w programach swoich i spojrzeć się  nio pod 
kątem widzenia chwili na taktykę swoją. I jedno  
i drugie razem wzięto, doprowadziło do orygi
nalnego na pierwszy rzut oka wnioskn: we wszy
stkich partyach nad tozami programowemi góruje 
pewna określona nuta bojowa. Ta nuta jest 
bardziej zgodna z rzeczywistością, aniżeli wszy
stko inne, określa fizyonomię p r ty jn ą , według  
niej gm pują się  ludzie i w niej 'bardzo często  
rozcieńczają się  tezy, na których ułożenie w yda
tkowano tyłe pracy—tak nieaaw no co do czasu, 
a tak dawno co do tego, co się  przeżyło.

Zasadnicza nuta bojowa partyi woiności ludu 
— protest przeciwko represjom  rządu i przeciw  
bezprawiu władzy, dawniejszym i dzisiejszym.
I tem się objaśnia zbliżenie pomiędzy Kadetami 
a partyami socyalistyczno-rewolucyjnem i tak n ie
zrozumiałe z pow:odu różnic ich’ podstawowych 
ideałów teoretycznych. Zbliżenie i zarazem od
dalenie. O ddalenie na zebraniach przedwybor
czych i przy rozpatrywaniu ustaw w Dum ie— 
jednem słowem  za każdym razom, kiedy partye 
wysuwają swe ideały  pozytywne pracy twórczej, 
lub stoją bezpośrednio przed elem entam i tej 
pracy. Lecz wogóle wspólność m ity bojowej prze
waża i w najbardziej decydujących chwilach ży 
cia politycznego za każdym razem następuje zb li
żenie*.

cZasadnicza nuta bojowa cZwiązku 17 paź
dziernika*—je s t  to protest przeciwko terorowi 
rewolucyjnemu. Ta nuta Związku 17 paździer
nika jest zarazem nutą «Związku narodu rosyj
skiego*, i stąd wypływa takież same zbliżenie 
pomiędzy paździcrnikowcaim  i «prawdziwie ro
syjsk im i/, jak pomiędzy kadetami i socyalistam i 
— tak samo niezrozumiana, jeże li chociaż pobie
żnie zajrzymy do programu październikowców  
I znowuż zbliżenie pomieszane z oddaleniem. 
Z oddaleniem  głośnem i krzykliwem . lecz łatwo 
ulegającem  zapom nieniu. Zarówno jak i so c ja l
demokraci i socyaliści rewolucyoniści w czasie] 
drugiej Dumy zbierali się  na prywatne narady 
i ustanawiali jedność działania z kadetami, tak 
i pażdziornikowcy wraz z pp. Kruszewancm, Pu- 
ryszkiewiczem  i Szulginem  ua takichże naradach 
określali wspólność tak'yki.

«A jak będzie—ironizuje p. Gromoboj (fejlo- 
tonista «Goł. M oskw.) p r z y p .  spra iv . \  z powodu 
twierdzenia «Russk. Zn.*, ze rcwclucyonistów  
zabijać może każdy,—jeże li stanie się  malutka 
omyłka i zabity będzie nio rewolucjonista?*. 
A jak zapatrywał się  na m ożliwość i konieczność 
omyłeK sądowych p. A . Guczkow, gdy bronił 
instytucję sądów wojenno-polowych? Protest bo
jow y przeciwko terorowi doprowadził go do za
przeczania konieczności zachowywania przez pań
stwo wypracowanych doświadczeniem  wieków i 
nanką forin procesu kryminalnego w wymierza
niu spraw iedliw ości. Ten sam protest bojowy 
przeciwko terorowi doprowadza cprawdziwie ro
syjskich* do zaprzeczania konieczności zachowy
wania spraw iedliwości państwowej wogóle. Ró
żnica— w ocenianiu kary śmierci przez om yłkę— 
iest więcej ilościowa, aniżeli zasadnicza.

«Pochłaniającn wszystko i wszystkiem  kierują
ca zasadnicza nuta bojowa je st  głów ną specyfi
czną cechą naszych partyi konstytucyjnych. P a ź
dziernikowców doprowadziła ona do ciitraty do
kumentu* i do stworzenia warunków, w których 
tak wspaniale rozwinęły się  czarnoseeinno id ea 
ły. N uta bojowa organicznie tkwi w prądach re- 
w olucyjnyh . Jednak charakter danr nuty bojo
wej znpołnie nie zmienia istoty jej znaczenia, 
ponieważ i protest przeciwko terorowi rewolu
cyjnemu, gdy przechodzi z dziedziny idei w dzie
dzinę rzeczywistości, zawiera w sobie negaeyę 
prawa i państwowości.

cRozuam iętnieni walką z terorem. październi
kowej’ nie zauważyli, iż rok tomu weszli oni na 
jślizką drogę uniew inniania środków dla celu. 
i  oni nie widzą, że na tej samej drodzę stoją do 
dziś dnia, odkładając roai zacyę ogłoszonego od- 
rodzonia, aż nastąpi cuspokojenie*. Hasło krwa
we przeciw hasłu krwawemu, bomba przeciw  
bombie i rozprawa nożowa przeciw brauningowi 
wydają się  pod pierwszem  wrażeniem jeżeli uio 
n ijudDowiedniejszemi, to dopuszczalncmi śród 
kami watki. A jakaż to je st  w istocio olbrzymia 
omyłka!

t l  wojujący czarnosccińcy nie ukrywają swej 
złości do pazdziernikowcOw. a  październikowej 
mówią o pobłażliwości i w nadchodzących wy
borach gotowi zawierać porozumienie — 'prawda 
nie programowe, lecz tosobowe*. «Gołos Moskwy* 
ze zjadliwością drukuje postanowienie konferon- 
cyi socyalistó? narodowych „ tem, że «w po
szczególnych wypadkach lepiej je st dać możność 
przejścia do Dumy państwowej czarnosecińcowi, 
aniżeli podtrzymywać kaaeta*. Jednocześnie ga
zeta żąda pobłażliwości dla tych, którzy «memi- 
łosiernie wymyślają* na rząd, trzymający s>ę 
październikowców—jak to «w sław etne atu wol- 
uosci czynili inni, lewi anarchiści*.

«Niech wskażą oni («prawdziwie rosyjscy >)—  
pisze p. Grnmoboj— chociaż jeden wiersz w swo
jej prasie, któryby żądał jakiejkolw iek reformy, 
jakichkolwiek poczynań postępnaych, czegokol
wiek podobnego do wolności. N ie , wszędzie tyl
ko kara śm ierci, baty, rózgi, wycnwalanie zesłań 
administracyjnych, kneblowania est prasie i dzi
kich egzekucyi. Tylko tZwiązkowi narodu rosyj
skiego* wszystko wolno — wszyscy jego przeci
wnicy nie mają prawa na byt, powinni m ilczeć  
i znosić wszystko. I cała ta 'ohyda jest okrywa
ną oddaniem się  Monarsze i dążeniem wym iecenia  
k ra m o ty t . . .

Alboż «oni» są tak dalecy od rzeczywistości, 
jeżeii twierdzą, że im wszystko wolno?...

W ojująca czarn osec in a 'n ie  zapuszcza głębo
kich korzeni we współczesnej św iadom ości na
rodu. N ie  znajdując jednak przeciwdziałania, 
wzmocni się ona i rozpełznie szeroko i g łę
boko...

(sk.).

Ze sfer urzędowych.

-  Senat rządzący wyjaśnił, że prze
pisy o otwieraniu d rukarń  i t. p. za 
kładów nie rozciągają się na zakłady 
fotograficzne (art. 157 i 158  ust. ocenz. 
Ukaz z d. 23 sierpnia 1907 r. Nr 7877).

— Senat rządzący wydał następujące 
wyjaśnienia, dotyczące ustawy o Ży
dach:
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I. Żydzi, zamieszkujący w miastach: 
Rostowie nad D. i Nachiczewaniu, cho
ciaż i należący do ‘osób z wyższem wy
kształceniem, nie mają prawa trzymać 
przy sobie służby domowej z pośród 
swoich współwyznawców. (Ukaz z dnia 
8 sierpnia 1907 r., Nr 7253).

II. Pozbawienie Żyda - rzemieślnika 
prawa zamieszkania poza granicą o- 
siedlenia, na wypadek, jeżeli jego świa
dectwo rzemieślnicze nie odpowiada wy
maganiom prawa, może nastąpić li tyl
ko po skasowaniu świadectw przez wła
dze odpow;ednie. Tą władzą jes t  ta 
władza gubernialna, której „U D raw a "  
rzemieślnicza, która wydała świadec
two, jest  podległą, dlatego też uzna
nie świadectwa za nieprawidłowe, przez 
taki rząd gubernialny, któremu „upra- 
wa“, k tóra wydala świadectwo, nie 
podlega, jak  ró-unież i oparte na tym 
wniosku postanowienie rządu guher- 
nialnego o wysiedlaniu rzem ieś^ ika  z 
danej miejscowości powinny być uzna
ne za nieprawidłowe. (Ukaz z d. 23-go 
sierpnia 1907 r. Nr 8298).

— Główny zarząd rolnictwa i urzą
dzenia rolnego opracowywa obecnie pro
jekt szkół rolniczych i kursów czaso
wych dla włościan dorosły h. Sieć ta 
kich szkół rozrzuconą będzie przeważ
nie w centralnych guberniach Rosyi 
Europejskiej. Proponuje się jeszcze o- 
twarci^ klas dodatkowych przy szko
łach początkowych. Do szkół rolniczych 
będą przyjmowani ci, którzy skończyli 
szkołę' początkową. W każdej gubernii 
będą otwarte czasowe kursy rolnicze 
dla di rosłych, na których prócz wia
domości teoretycznych, będzie odby
wała się nauka praktycznego rolnictwa

Z życia rosyjskiego.

Partya porzadKU prawnego, jak  do
nosi „Towar.**, zakończyła istnienie swo 
je. Przyczyny takiej nieoczekiwanej 
śmierci partyi nie są bardzo skompli
kowane. Jako organizacja polityczna, 
partya ta  faktycznie przestała istnieć 
jeszcze w r. 1906, wkrótce po porażce 
na wyborach do pierwszej Dumy. C- 
becnie partya zliicwdowata wszystkie 
swoje sprawy. Przewódcy partyi tłó- 
maczą zakończenie swej działalności 
tem, iż są pewni, że partyę oczekuje 
zupełna porażka na wyborach, jeśli w y 
stawi ona własną listę kandydatów. 
Prezes b. partyi p. A. Tarasów prowa
dzi obecnie agitacyę przeciw paździer- 
nikowcom, którzy odrzucili blok z 
P. P. P. W sprawie łikwidacy: partyi 
dużą rolę odegrał brak pieniędzy. W 
specyalnym okólniku Central, komitet 
zawiadomił filie prowineyonaine o za
kończeniu działalności w Petersburgu 
i o daniu im zupełnej swobody działa
nia. Na pewne powodzenie liczą filie 
w Woroneżu, Kijowie i Kursku, gdzie 
zblokowały się one z październikowca- 
mi i Związkiem narodu rosyjskiego, w 
innych zaś miastach sytuacya je s t  ta 
każ sama, jak  i w Petersburgu.

W tych dniach Synod, jak donosi „To- 
war.“, będzie rozpatrywał powtórnie na 
żądanie kom isji sądowej sprawę jer. 
Heliodora, oskarżonego o ubliżenie Sy
nodowi.

Książę Uchtomskij, ja k  już donosili
śmy, kategorycznie odmówił zapłacenia
1,000 rb. Kary. Wobec tego naczelnik 
m. Petersburga zawiadomił go, że dnia
10 b. m. zostanie osadzony w więzie
niu. Gdy książę mimo to kary nie z a 
płacił, osadzenie w więzieniu w strzy
mano i naczelnik miasta wezwał k s ię 
cia dla dania osobistych wyjaśnień. D.
11 b. ra. ks. Uchtomskij był przyjęty 
przez naczelnika miasta, audyeneya 
trwała przeszło godzinę.

Łotysze i Estowie z gub. inflanckiej,
jak  donosi „Now. W r.“, wystąpili za 
pośrednictwem miejscowego g e n e ra ł - 
gubernatora z szeregiem pretensyi do 
wydziału wojny. Łotysze domagają się 
wynagrodzenia za prowianty i furaż, 
które zabierały u nich oddziały karne 
dla siebie i dla koni w czasie tłumie
nia zamieszek i za które nie płaciły.

Październikowcy w Moskwie w I-ej ku
ryi wysuwają kandydatury na posłów 
pp. A. Guczkowa i F. Plewako.

Zjazd dyrektosów szkół.
W  sprawie ąjazdu dyrektorów szkól <Rada* 

pisze: «W tym m iesiąca m inister ośw iaty zwo
łuje zjazd dyrektorów szkół elem entarnych i se- 
minaryów nauczycielskich, na którym będzie  
omawiana kw estya szkół inoplem ieńczych. Zjazd 
ten, jak donoszą gazety, wypracuje program dla 
szkół inoplem ieńczych, przejrzy podręczniki w 
językach i narzeczach m iejscęwych i określi 
liczbę nauczycieli cudzoziemców. Zjazd ten jak  
to widoczno z programu staw ia sobie szeroki 
zakres działalności. Jednak ie  w ę ce j jak  pewno 
zjazd ten przyniesie mało korzyści Ukraińcom. 
Tam w wyższych sfcracli przywykli uważać  
Ukraińców to za rdzounycli Rosyan, gdy się  do
pominamy naszych praw uarodowych, to za ino- 
pleinicóców gdy wymagamy by się  obchodzono z 
nami iak z rdzennymi cRosyanami* (np. przy 
wydawaniu poprzednio książek, a obem io gazet 
i m iesięczników). W  ten sposób prawa narodn 
ukraińskiego są wciąż deptane. Czyż my m oże
m y pogodzić się  z taką krzywdą. Powinniśm y  
o niej mówić i z powodu tego zjazdu musimy 
oświadczyć, że zająwszy się kw estyą reform y 
szkół inoplomiończych, nczestnicy zjazdu powin
ni również zastanowić się  i nad reformą szkół 
na teryto^yum Ukrainy. Potrzeby unarodowie
nia szkoty odczuwa zarówno in te lig en cja  ukra
ińska, jak i masy ludow e. P isano n nas juz o 
tom dużo. Spodziewamy się, żo na zjeździć tym 
wśród dyrektorów biurowratów znajdą się  i pra
wdziwi pedagodzy jacy  znajdują się  w szkołach  
ukraińskich i którym jest droga sprawa swobo
dnego wychowania naszyci! obyw ateli. Powinni 
oni przemówić otwarcie w spraw ie ukraiuizacyi 
naszej szkoiy*.
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Instrukcya o porządku dokonywania wy
borów do Dumy państwowej w miastach, 
wskazanych w art. 2 Najwyżej zatwier 
dzonej w dniu 3 czerwca 1907 r. ordy- 

nacyi wyborczej.

(Do art. 133 —  140 ordynacyi wyborczej do D u
my państwowej z  dn. 3 czerwca 1907 r.ł.

Art. 1. W  każdym okręgu wybor
czym, na które podzielone zostają m ia
sta, wskazane w art, 2 ordynacyi wy
borczej z dnia 3 czerwca 1907 r., dla 
dokonania wyborów utworzoną zostaje 
dla pierwszej i drugiej kategoryi wy
borców oddzielnie komisya wyborcza, 
do składu której należy prezes i wy
magana liczba członków, zaproszonych 
przez prezydenta miasta z grona wy
borców odnośnej kategoryi i okręgu.

Art. 2. Każda komisya może formo
wać z grona swych członków specyal- 
ne podkomisye, składające się z preze
sa i najmniej dwóch członków dla przyj 
mowania kart  wyborczych i obliczania 
podanych głosów.

Art. 3. Podczas dokonywania wybo
rów w okręgach wyborczych, w któ
rych staje według liczby więcej niż 
2,000 wyborców, komisya wyborcza ma 
być obowiązkowo podzielona na pod
komisye dla przyjmowania k a it  wy 
borczych i obliczania podanych gło
sów.

Art. ±. W razie uformowania specy- 
alnych podkomisji dla przyjmowania 
kort wyborczych, wyborcy podzieleni 
■zostają według alfabetycznego spisu 
ich nazwisk na grupy, które podzielo
ne zostają pomiędzy podkomisye. Każ
da grupa wyborców posiada w takim 
razie spacyalną urnę wyborczą. W ra 
zie podziału wyborców na grupy, przy 
przejściach prowadzących do urn wy
borczych i nad urnami umieszczone są 
w widocznych miejscach tablice, na 
których widnieją duże litery, odpowia
dające grupom, na które podzieleni zo
stali wyborcy.

Art o. W tych okręgach wyborczych, 
w których stają według listy wyborcy 
różnych narodowości, do składu korn i 
syi wyborczych i podkomisyi, o ile to 
jes t  możliwe, powinni być zaproszeni 
w charakterze członków wyborcy od 
każdej z główniejszych grup narodo
wościowych.

Art. ś. Dla prawomocności rozporzą
dzeń kom isji wyborczej, lub podkomi
s ji ,  wymaganą jes t  obecność prezesa 
i przynajmniej dwóch członków.

Art. 7. Kartę wyborczą powinien sta
nowić arkusz, lub pólarkusz białego 
zwykłego papieru listowego,

Art. 8. Karta wyborcza winna być 
napisaną w języku rosyjskim.

Art. 9. W karcie wyboczej, celem u- 
niknięeiu pomyłek co do osób o je- 
dnakiem nazwisku, winny być wska
zane: imię, nazwisko, imię ojca (o ile 
w danej miejscowości jest to przyję 
tem) osoby, na którą wyborca daje 
swój głos, oraz jej urząd i miejsce za
mieszkania, lub numer, pod jakim oso
ba ta  wciągnięta jest do listy wybor
ców i nazwa cyrkułu. Przytem na kar
cie nie powinno być żadnych popra
wek, znaków, uwag, ani na stronie 
wewnętrznej ani na zewnętrznej. Kar
ty, nie odpowiadające tym wymaga
niom, będą uważane za nieważne.

Art. 10. Informacye, wskazane w art. 
9 niniejszej instrukcyi, są do karty 
wpisywane w sposób, zależący od wo 
li wyborcy (wpisywane, drukowane, 
litografowane i t. d.), ale powinny być 
napisane tak jasno i zrozumiale, żeby 
przeczytanie karty nie sprawiało trud 
ności.

Art. 11. Kartę wyborczą pisze wy
borca bądź zawczasu, bądź w lokalu 
komisyi, lub podkomisji.

Uwaga. Dla składania kart w loka
lach komisyi przeznaczony jes t  jeden 
lub parę pokojów z materyałami pi
śmiennymi i papierem.

W każdym pokoju może znajdować 
się naraz tylko jedna osoba.

Art. 12. Do lokalu, gdzie odbywają 
się wybory i składane są karty wybor
cze, wpuszczani są tylko wyborcy, bio
rący udział w wyborach w danym cyr
kule i .kategoryi. Każdy przy wejściu 
winien stwierdzić svrą tożsamość w 
sposób, określony przez prezesa komi
syi wyborczej.

(D. c. n).

KRONIKA PROWiNGYONALNA

( Z  p i s m  i :itl ko jm / io m la u ló w .)

Teatry amatorskie, wyłączając już 
nawet to, że zwykle są urządzane na 
jakiś cel dobroczynny, zasługują.na 
gorące poparcie i z tego powodu, że 
są łącznikiem naszego społeczeństwa 
i u  Rusi i stanowią pewnego rodzaju, 
że tak się wyrażę, rozsadnik kultury.

Ocenić to mogli ci, którzy przybyli 
d. 9 (22) b. m. na przedstawienie 
amatorskie do Bereźnego, małej i lichej 
mieściny, położonej na rubieży Polesia 
i Wołynia.

Odegrano w oranżeryi właściciela 
Bereżeńszczyzny p. Emanuela Malyń- 
skiego dwie jednoaktówki: „Tajemni
ca" i „Ciocia Femcia".

Zespół aktorów-amatorów był bardzo 
dobry. Poprawnie odegrała swą rolę 
panna Marya Stypułkowskn. Szczerą 
w grze bvła panna Wanda Zaboklicka, 
a panna "Marya Jackowska dowiodła, 
że i w niewielkiej roli zasłużyć można
na oklaski.

Z panów wyróżnił się weteran tea
trów amatorskich pan Gałecki. Grał 
swobodnie, z humorem, powiem nawet 
ze swadą.

Oklaski,1: jakich nie szczędzono am a
torom, powinny zachęcie ich, by tego 
rodzaju rozrywkę duchową częściej da
wali odsuniętym od .publicznego życia 
mieszkańcom Bereźnego.

K. Wilczkowski.
—  Zmiana nazwy. Z pozwolonis. m inister

stw a spraw wewnętrznych wieś Majdan Kury- 
łowski, pow. lityńsklego przemianowano na 
«M ajdan-rrepo\va».

—  Przewóz ładunków zbozowyon na aolei 
południowo-zachodniej w obrębie gub podolskiej 
odbywa sie w tym roku daleko prawidłowiej 
niż w roku obiugłym. Z aległości utworzyły się  
tylko na niektórych stacyach i to n iew ielkie.

K olej przedsięw zięła szereg środków w celu  
"sunięcia zaległości. Obecnie rozpoczął się  
eksport buraków, Ircz jak dotychczas wvśvłan». 
są lylko niew ielkio pariye.

— Pomnik Szewczenki. W  listopadzie w r. 
b. k  oinitet gubernialny do spraw gospodarstwa 
z iem sk iego  będzie róstrząsać kw estyę czy po
dolsk ie ziem stwo będzie brać udział w kósztach  
budow y pomnika Szewczeuce w K ijow ie na pa
m iątkę stuletniej rocznicy jego  urodzin. W ię 
kszość kom itetów powiatowych wypowiedziała  
się  zasadniczo za tem, żeby brać udział w bu
dowie pomnika. Jednakże' zarząd gubernialny  
uważąjąc za pożądane uw iecznienie pamięci 
Szewczenee postanowił jednak nie asygnować  
sum z funduszów ziem skich na budowę pomnika 
poecie.

—  Towarzystwo cnkrownl w Lewadzic-K a- 
i abczijowskiej w pow. kam ienieckim  w ciągu  
32 roku (1905—1900) operacyjnego m iało docho
du b ru t to  1,014,370 rb., wydatków 894,127 rb., 
w ten sposób czysty dochód' wynosi 120,243 rb.

—  Wieś Demkowce (pow. kam ieniecki). W li- 
pcu r. b. jeden z miejscowych włościan N . 
ukradł Żydowi skrzynkę z jajami m ieszczącą  
około 25 kóp. Gdy kradzież wykryła się, N. tak 
się  zawstydził i przestraszył sądu, że uciekł ze 
wsi. \V kilka dni petem spotkano go w losie, 
lecz nie chciał powrócić do siebie i oświadczył, 
żo jeśli nie zginie z głodu to skończy samo
bójstwem. N iedaw no znaleziono w losie zwłoki 
N .. w isielec zerwał się  ze sznura i głowa leżała 
oddzielnie. W  krzakach znaleziono krzyżyk, 
który przed śm iercią N. zdjął z szyi.

_—  Humań. Na posiedzeniu komitetu Rumuń
skiego do spraw gospodarki ziemskiej został 
sporządzony budżet wydatków na r. 1908. Na  
utrzymanie zarządu cyw ilnego m iejskiego wya
sygnowano 6,555 rb., utrzymauio zarządu ziem 
skiego pow iatow ego—7,250 rb., na powinność 
podwodową— 17,300 rb. Na utrzymanie perso
nelu lekarskiego. szpitalów  ziem skich—65,382 rb. 
Przy określaniu tej pozyeyi została podniesiona 
kwesiyn budowy szpitala pow iatow ego w Huma
niu. W roku zeszłym projektowano urządzić 
ten szpital typu zwykłych szpitalów ziem skich, 
i wyasygnowali na ten cel 12,000 rb. z tein, że
by resztę pieniędzy zapłacono w r. 1908. Ko
m itet gubernialny zm ienił to postanowienie, pro
je  M ając budowę olbrzymiego szpitala za 10 1,523 
rubli. Sumę tę komitet mial zamiar udzielić  
z kapitałów asekuracyjnych. M inisterstwo spraw 
wewnętrznych odmói iło pożyczki z kapitałów  
asekuracyjnych i projekt upadł. Komisya lekar
ska sanitarna przy zarządzie ziemskim uznała 
za wystarczającą budowę zwykłego szpitala na 
25 łóżek. Koszta takiego szpitala zarząd pow ia
towy ziem stwu określił na sumę 02,500 rb.
7. tom, żeby do budżetu ua r; 1908 została włą- 
■zona połowa tej sumy. reszta zaś do budżetu 
na rok 1909. Kom itet postanowił zg o d żE  s id  
na budowę szpitala, lecz koszta jej pokryć dro
ga pożyczki z asekuracyjnych kapitałów lub 
osoby prywatnej, która zostanie spłacona w cią
gu 3 lub* więcej lat. Na zapomogę szkołom pa
rafialnym wyasygnowano 19 ,410 rb., na szkoły 
ziem skie— 72,077 rb., w tera na budowę nowych 

szkół ziemskich we wsi: Podw cdukiem , Rosu- 
chówce i Bukacz—37,500 rb. \V  powiecie hu- 
lnańskim w r. b. lunkcyonują 163 szkoły para
fialne, 9 m inisterya litych, 2 ziem skie. W e 
dług danych statystycznych na szkołę każdego 
z dwóch ostaluicb typów wypada 1,790 uczniów. 
Taka ilość szkół jest stanowczo nie wystaiczają  
ca, terabarć.zioj, że m ieszezą się  ono w fatalnych 
budynkach. Ludność m iejscowa stale żwracn 
się z prośbą o utworzenie nowych szkól, ofiaru

jąc ze swej strony zapomogę. N astępnie posta
nowiono starać się o przen iesien ie staoyi poczto
wej ze wsi Oradorki do w. Ładyżyna i prosić 
komitet gubernialny do spraw gospodarki ziem 
skiej o pozwolenie na urządzanio co tydzień we 
czwartek jarmarków we wsi Cybermanówco. 
W sprawie przeniesienia szpitala żo w. Kamie
nieckie do w. Talianki komitet postanowił uznać 
je  za pożądano, przyczem polecił zarządowi wy
jaśn ić, jaki udział w poniesieniu kosztów prze
niesienia, szpitala pragnie przyjąć klasztor m iej
scowy Ś toj Trójcy. Ogólna suma rozchodów 
w r. 1908 została określona na sumę 197,491 rb.

—  W. sylków. Przy sporządzaniu budżetu 
wydatków na rok 1908,' kom itet powiatu zwa
żywszy ciężkie warunki ekonom iczne ludno
ści, w ynik łe wskutek nieurodzaju w r. Li., po
stanowił unikać zw iększenia rozchodów. Na 
ulrzym anic szpitalów' i personelu lekarskiego  
wyasygnowano 71,374 rb.; komitet zatw ierdził 
wniosek lekarza fastow skiegc szpitala o wybu
dowanie przy jego szpitalu pawilonu ginekolo
gicznego. N a wniosek lekarza szpitala w Ro- 
kitnej co do rozszerzenia szpitala, kom itet po
stanowił: prosie komitot gubernialny o w yasy
gnowanie 16,000 rb. z pozostałych kredytów  
z r. 1907 na potrzeby lekarskie, »a budowę no 
wego pawilonu w szpitalu w Rokitnej. Prośbę 
lekarzy o podniesienie im pensyi komitet odrzu
cił. f ła  sprawy szkolno wyasygnowano 33,224 
ruble. W tem zapomogi dla szkół parafialnych 
11,718 rb.. na utrzymanie szkół ziemskich 11,520 
rb., na szkoły m inisterskie—5,600 rb., na szkoły 
byłych włościan państwowych — 1,946 rb., na 
śroetki ośw iatow e—2,440 rb. Zważywszy na ty, 
że kursa wieczorno dla dorosłych nie osiągają 
pożądanego celu, kom itet postanowił nie urzą
dzać ich, zwiększyć natomiast, wydatki na bi 
bliotoki i prelekcye. Ogólna suma rozchodów 
w pow. wasylkowskim  wynosi 127,697 rb.

— Kradzież torby ze skrzynki pocztowej. 
cW iest. Wuł.» podaje szczegóły zaginięcia torby 
ze skrzynki pocztowej w Żytomierzu na rogu 
ul. M oskiewskiej i Iliaryonowskiej. Pocztylion  
.Tewona, który zw ykle jeździ po m ieście i wyj 
muje ze skrzynek korespondencję, w nocy na 
d. 7 sierpnia zawiadom ił telefonicznie zarząd 
pocztowy, że w jednej ze skrzynek brakuje torby 
płóciennej. Tego samego dnia w oiek z listami 
znaleziono w ogrodzie jednego domu. Śledztwo 
urzędowe wykazało, że skrzynka, z której skra 
dzim o worek, była zamknięta, _w znalezionej 
zaś torbie okazało się  13 listów . Naczolnik 
poczty przypuszcza, że pocztylion sp iesząc się. 
nie zdążył zamknąć skrzynki, ktoś zaś, zauwa
żywszy otwartą skrzynkę, bądź dla spłatania fi 
gla, bądź przez zem stę, wyjął worek i rzucił 
go o kilka kroków w ogrodzie. Jestto copraw 
da dość wątpliwe, ponieważ gdyby to było zro
bione w złej intencvi, co komuś mogło zależeć  
na zamknięciu skrzynki.

—  Mlastkówka, pcw. olgopolski. cPodolia» 
donosi, zo w nocy dnia 1-go września w Mia 
stkówce wszczął się straszny pożar, który ogar
nął odrazu kilka domów. W szystko co było w 
tych domach spłonęło, w tej liczbie para koni; 
ofiar w ludziach niema. Spłonęło doszczętnie 
12 domów i około 20 rodzin pozostało bez da
chu. Tysięczny tłum zebrany dokoła nie rato
wał jednakże, tylko patrzył jak ua widowisko. 
Pożar możnaby ’ było zlokalizować, lecz na to 
potrzeba było energicznego ratunku i instrumen
tów. Iym czasom  była tylko jedna sikaw ka przy
wieziona z folwarku, nie uyło więc możności 
powstrzymania szalejącego żywiołu.

—  Skwira. Skwirski powiatowy komitot s 
nitarny postanowił, w celu prowadzenia walki 
cholerą: 1) ułożyć listy  lekarzy i felczerów, 
m ieszkających w obrębie powiatu; 2) wydruko
wać pewną ilość egzemplarzy instrukcyi dle ku
ratorów sanitarnych; 3) zwrócić się  do kijów 
skiego gubcrnialnego zarządu do spraw ziem 
skich o wyasygnowanie z sum ziemskich: a) po 
15 rb. m iesięcznie na wydatki kancelaryjne ka
żdej komisyi sanitarno-wykonawczej, których w 
powiecie jest 6; b) dla każdej komisyi również 
po 100 rb. na środki dezynfencyjne, 50 rb. na 
skrzynki dezynfekcyjne t po 45 rb. na kupno 
pulworyzatorów; 4) wymódz na zarządzie po 
wiatowym, aby władze w iejskie nie staw iały ża 
dnych przeszkód lekarzom, dostarczały bezpła
tnie ekwipaży, pudańców, jednem  słowem , uła 
twiaty działalność lekarzom i felczerom. W yda
tki na działalność komitetu, na drukowanie  
blankietów, instrukcyi i t. d. wpisane zostaną 
do rubryki sum, asyguowanycb kom itetowi po
wiatowemu na środki walki z cholerą.

— W Krasnopolu, pow. żytom ierskiego, w ło 
ścianie zorganizowali Towarzystwo spożywcze. 
Dotychczas udziałowców je st zaledw ie 33; udział 
jeden kosztuje 10 rb. W tych dniach Towarzy
stwo rozpocznie swą działalność.

—  Z pow. hajsyńskiego donoszą, że w dniu 6 
września wieczorem hajsyóski sprawnik zaare
sztował byłego posła do 2-ej Dumy państwowej 
A. Siemionowa. W łościanie postanowili i tym 
razem przeprowadzić kandydaturę Siemionowa.

— Owce pod kitlami pociągu. Wczoraj wio- 
czoreti pociąg osobowy Nr 3t wpadł w pobliżu 
st. Almmelokowo Połudn. ■#. ttchodu. kolei zel. na 
stado ow iec. Biedne stworzenia, zbiwszy się  w 
gromadę, nie słuchały nawoływań pastuchów  
i nie ruszały się  z miojsea. Pociąg przejechał 
blizko 50 owiec.

Pow. bałcki. W R aktiłow p , w d._6 w rze
śnia wieczorem zapalił «ię skład z maszynami 
rolniczomi, należący do w łaściciela wsi. Na 
pomoc rzucili się  strażnicy, pospieszyli również 
i w łościanie z ratunkiem. Zaledw ie zdołano po
żar um iejscowić, ja k  zapaliła się  forma na polu. 
Spaliła sie  cała słoma i p lew y. Ratunek nie 
na w iele się przydał i paliło się  całą noc 
i dzień. Strażnicy o podpalenie oskarżyli kilku 
włościan. Ci obrazili się  i doszło naw ft do 
starcia między jednymi i drugimi Następnego 
dnia przybył oddział kozaków. W łościanie nie 
uznają się za winnych i szczerze pragną wykryć 
podpalacza. Straty są niewyjaśnione.

Pożary wogóle w powicc.o bałckim stają się  
zjaw isk iem , niemal chroń znem. W  Bohopolu 
u księżnej Światopełk-M irskiej w ciągu d«-6' h 
tygodni bvlo 3 pożary, które przyniosły straty do 
7',000 r b . '

W e wsi Poronowce p. Sobańskiego spaliło  
się  siano, wartości 3,000 rb. W e wsi Gorlince 
p. Baranieniu, spaliło się  słomy i siana za 6,000 
rubli. Trzeba wziąć pod uw agę, żo wszystkie 
te pożary miały m iejsce w dwóch zaledw ie gmi
nach, a pow. bałcki liczy ich 25.

W  B ałcie aresztowano podobno reportera 
tBałtskaw o Goł» p. I. Gekkera. Oskarżony jest  
on o przekroczenie 121-go par. kodeksu. ' ■

— Pożar.. We wsi Szumsku, o 12 wiorst 
odległej od Żytomierza, wybuchł w d. 8 wrze 
śnią pożar, który pochłonął chaty, budynki g o 
spodarskie i całe'zboże 12 gospodarzy. Za pód 
palacza uważają wszyscy jednego ze złodziejów  
miejscowych wysłanych przez gromadę poza 
obręb gub. wołyńskiej. Podpalenie było zemstą 
za samosąd i odmowę przyjęcia ich z powrotem 
do gminy pomimo ich zapewnień o swoj uczci
wości na przyszłość. Sytuacya pogorzelców jest  
opłakana, na pomoc, bowiem swych ziomków l i 
czyć nic mogą skutkiem  ogólnego nieurodzaju.

— cBitwa pod Kamionką*. Do Kamionki 
(gub. w o ł ) w d. 8 września przyszło kilku pa
robków zo wsi Zarokowa i zaczęło nadskakiwać 
dziewczętom  miejscowym. N io podobało się to 
oczyw iście parobkom 'kamienieckim, którzy za
częli wypędzać obcych lowelasów. Zawiązała  
sio bójka, podczas któręj przybysze, dali kilka 
strzałów. R ozgniew ani m iejscowi chłopcy rzuci-
i się tłumnie na przybyszów i siłą  wyparli ich 

ze wsi.
—  Z Łucka donosi «W. W oł.». że w dn. 7

września odbyło się uroczyste pośw ięcenie kir- 
chy ew angielickicj. W  uroczystości brało udział 
10 pastorów, generalny super-intendent z P e 
tersburga i kilka tysięcy  kolonistów. Po nabo
żeństw ie w Grand H otelu udbył się obiad, na 
którym byli prezydent miasta, sprawnik powia 
tnwy i urzędnicy. Koszta budowy kościoła wy
niosły 5o tysięcy  rubli.

W ybity do Dumy państwowej.
— Wybory w gub. kijowskiej. Dnia 

J 1 września, odbyły się zjazdy drobnych 
właścicieli i proboszczów prawosław
nych w całei gubernii kijowskiej dla 
obrania pełnomocników do powiato
wych zjazdów pow yborczych  właścicieli 
ziemskich. Wybory prawie wszędzie 
przyszły do skutku. Rezultaty wybo
rów według danych urzędowych są na
stępujące.

— W  pow. berdyczowskim. Do zjazdu 
przedwstępnego w mieście Berdyczo
wie, składającego się z proboszczów 
katolickich i prawosławnych, a także z 
osób posiadających nie mniej l/5 cen
zusu nieruchomości zaliczono w listach 
prawyborczych 203 osoby. Na wybory 
stawiło się 111 prawyborców, w tej 
liczbie 101 duchownych; wybrano 47 
pełnomocników, wszyscy duchowni. 
Wszyscy wybrani bezpartyjni. Niema 
wśród nich wybitnych działaczy, ani 
posłów do byłych Dum państwowych.

Na drugim zjeżdzie w m. Wachówce, 
składającym się z osób posiadąjących 
niem niej */5 części cenzusu, z 229 osób 
korzystających z prawa prawyborczego 
stawiło się 80 prawyborców. Wybrano 
3 pełnomocników; 2 Rosjan i 1 Pola
ka. Rosjanie podają się za stronników 
prawicy.

— W  pow. taraszczańskim  po ogól
nym zjaździe przedwstępnym składa
jącym się ze wszystkich drobnych wła
ścicieli i proboszczów prawosławnych, 
zwołano zjazd w miasteczku Stawisz- 
czach (pow. taraszczański); z 202 pra
wyborców stawiło się na wybory 103. 
Wybrano 33 pełnomocników; z nich 
30 duchownych, jeden obywatel, jeden 
mieszczanin i jeden włościanin. Z du
chownych, 1 podał się za umiarkowa
nego postępowca, pozostali monarchi
ści; z osób świeckich jeden monarchi
sta i dwóch bezpartyjnych.

— W pow. skwirsMm  do zjazdu przed
wstępnego duchowieństwa i drobnych 
właścicieli ziemskich zaliczono na li
ście 182 prawyborców; stawiło się na 
wybory 122. Wybrano 51 pełnomocni 
ków do powiatowych zjazdów prawy
borczych, wszyscy duchowni. Z nich 
1 socyal-dem., l  konst.-dem., pozostali 
podają się za stronników prawicy.

— W  pow. Upoiuieckim. Na zjazd 
przedwstępny z 223 prawyborców zamie
szczonych ta liście prawyborczej stawiło 
się 123 prawyborców. Wybrano 40 
pełnomocników; w tej liczbie 37 du 
chownych, jeden szlachcic i dwóch 
mieszczan. Przekonania polityczne 
niewyjaśnione.

— W  pow. Wasilkowskim  zjazd przed
wstępny odbył się w Białej Cerkwi 
Ze 149 prawyborców zamieszczonych 
na liście stawiło się tylko 91. W ybra
no 32 pełnomocników w tej libzbie 30 
duchownych (8 monarchistów, partyj
ność pozostałych niewyjaśniona) ! 
dwóch właścicieli ziemskich; obaj po 
dają się za bezpartyjnych.

— W  pow. radomyskim  na pierwszy 
zjazd składający się z proboszczów kr 
tolickich i prawosławnych, posiadają 
cych ziemię w obrębie następujących 
gmin: bronisławskiej, wodotyjskiej, wy- 
szewieckiej, potyjowskiej, malińskiej 
i kiczkirowskiej z 62 prr wyborców za 
mieszczonych na liście stawiło się 46 
Wybrano 7 pełnomocników. W tej 
liczbie 5 monarchistów i 2 podaje się 
za członków „Związku narodu rosyj 
skiego".

Na zjeżdzie przedwstępnym w mie 
ście Radomyślu składającym się z pra
wyborców posiadających nie mniej 1/i 
cenzusu, z 88 prawyborców zamieszczo
nych na liście stawiło się 19. Wybra 
no 4 pełnomocników.

— W  pow. czehryńskim  zjazd przed
wstępny odbył się w miasteczku Ka
mionce. Na listach prawyborczych 
było zamieszczonych 164 pełnomocnik., 
stawiło się 82. Wybrano 26 pełnomo
cników. wszyscy duchowni. Podali 
się za stronników prawicy.

— W  pow. czerkaskim  na liście za
mieszczono 168 prawyborców: drobnych

właścicieli ziemskich i proboszczów 
prawosławnych; na wybory stawiło się 
100. Wybrano 21. Wszyscy wybrani 
duchowni. Wszyscy są bezpartyjni 
monarchiści. DroDni właściciele ziem
scy ani osoby posiadające nieruchomo 
ści nie stawiły się na zjazd przed
wstępny.

— W pow. kaniowskim  zjazd przed
wstępny drobnych .właścicieli i ducho
wieństwa z pow. kaniowskiego odbył 
się w mieście Kaniowie. Na liście 
prawyborczej zamieszczono 107 duchow
nych," 11 drobnych właścicieli ziem
skich. Stawiło się tylko 98 duchow
nych. Wybrano 46 pełnomocników— 
duchownych, w tej liczbie 42 monar
chistów, 1 członek związku robotników 
rosyjskich, trzech bezpartyjnych.

— W  pow. zwinogródzitim. Zjazd 
przedwstępny odbył się w mieście Zwi- 
nogródce. Na liście prawyborczej za
mieszczono 156 prawyborców, na wy
bory stawiło się 112. Pełnomocników 
wybrano 50, wszyscy duchowni. Par 
tyjność dwóch nie została stwierdzona, 
pozostali są zwolennikami prawicy.

— W pow. kijowskim. Pierwszy zjazd 
przedwstępny składający się z probo
szczów prawosławnych odbył się w Ki
jowie. Wybrano 7 pełnomocników, wszy 
scy stronnicy prawicy.

Na drugim zjeżdzie, na Demijówce 
wybrano 3, w tej liczbie jednego bez
partyjnego stronnika prawicy, jednego 
członka Związku narodu rosyjskiego, 
lecz według danych urzędowych z wy 
borów przeszłoroeznych należał poprze 
dniu do stronników lewicy.

Na trzecim zjeżdzie przedwstępnym 
w pow. kijowskim wybory naznaczone 
w Hostomlu nie odbyły się z powoau 
braku prawomocnej liczby prawybor
ców.

— W  pow. humańskim. Na zjazd 
przedwstępny drobnych właścicieli ziem
skich i duchowieństwa z 224 osób za
mieszczonych na listach prawyborczych 
stawiło się tylko 153, w tej liczbie 131 
księży i 22 dr bnych właścicieli ziem
skich i właścicieli nieruchomości.

Wybrano ogółem w pow. humańskim 
56 pełnomocników, w tej liczbie 51 du
chownych i drobny właściciel ziemski. 
Partyjność wybranych dotychczas nie 
stwierdzona. Co do 2 i 4 zjazdu przed
wstępnego niema jeszcze danych.

— Wybory pełnomocników w kuryi 
włościańskiej w gub. kijowskiej. W dniu 
11 września odbyły się wybory pełno
mocników kuryi włościańskiej w cah j 
gub. kijowskiej. Według otrzymanych 
wiadomości urzędowych wynild wybo
rów wiadome są w pow. następujących:

Pow. kantowski: wybrano ogółem 36 
pełnomocników od wszystkich gmin, 
w tej liczbie 1 monarchistę, 16 umiar
kowanych., 18 bezpartyjnych z nakazem 
wystarania się drogą lojalną o dostar
czenie ziemi, według sprawiedliwego 
szacunku; 10 pełnomocników sprawo
wało urzędy w gminach, 1 zaś był 
urzędnikiem na folwarku apanażowym.

Pow. taraszczański: wybrano ogó
łem 26 pełnomocników od wszystkich 
gmin. W rewirze pośrednika mirowe- 
go 1-go rewiru pow. taraszczańskiego 
wybrano 12 pełnomocników. Wszyscy 
uchodzą za prawomyślnych, jak  giosi 
raport. W  rewirze pośrednika miro- 
wego 2-go rewiru pow. taraszczańskie
go wybrano 14 pełnomocników, nie na
leżą oni do żadnej partyi politycznej.

Pow. skwirski: w rewirze pośrednika 
mirowego w 7-miu gminach obrano 14 
pełnomocników, w tej liczbie 3 stron
ników prawicy, 2 umiarkowanych, 7 o 
nieokreślonych zapatrywaniach polity
cznych, 2 stronników lewicy. W dru- 
j im  rewirze w 9-ciu gminach obrano 
18 pełnomocników; wszyscy mają opi
nię prawomyślnych, jak  głosi raport.

Pow. zwinogróózki: w 17 gminach 
obrano 34 pełnomocników, w tej liczbie 
33 rolników i jednego pisarza gminne 
go. Kierunek polityczny wybranych 
pełnomocników nie został określony.

Pow. czerkaski: w l  rewirze pośre
dnika mirowego wybrano 22 p ełn o m o 
cników, w tej liczbie 3 kon.-dem., 19
0 nieokreślonych przekonaniach poli
tycznych.

Pow. humańaki: nitrowy pośrednik
1 rewiru komunikuje, iż w rewirze je
go obrano 18 pełnomocników, wszyscy 
bezpartyjni.

Pow. lipowiezki: otrzymano wiado
mości o rezultatach wyborów z 8 gmin, 
w którycn wybrano 16 pełnomocników, 
w tej liczbie 1-go członka „Związku 
narodu rosyjskiego", pozostali—bezpar
tyjni monarchiści. Jeden z nich sta
rosta, dwóch z nich—kandydaci na sta
rostów, 1 sędzia, 2 poborców, 2 byłych 
starostów.

Pow. czehryński: według wiadomo
ści, otrzymanych od pośrednika jniro- 
wego z m. Kamionki, w rewirze jego 
obrano 12 pełnomocników, wszyscy bez
partyjni. Niema między nimi b. po
słów do pierwszej i drugiej Dumy.

Pow. wasylkowski: w rewirze pośre
dnika mirowego 2-go rewiru w wszyst
kich 10 gminach odbyły się wybory. 
Wybrano 20 pełnomocników. Wszyscy 
wybrani pełnomocnicy—stronnicy pra
wicy.

W  1 rewirze pośrednika mirowego, 
w gminach wasilkowskiej, Wasilewskiej, 
motowidłowskiej, weprykowskiej, koża 
nieckiej, raało-polowieckiej i wielko-po- 
łowieckiej wybrani pełnomocnicy są 
bezpartyjni, skłaniający się ku prawi 
cy; w gminach fastowskiej i barach- 
tańskiej— monarchiści; w gminie kowa
lewskiej jeden z pełnomocników należy 
do prawicy, drugi do lewicy.

Co się tyczy innych powiatów gub. 
kijowskiej, rezultaty wyborów pełno
mocników dotychczas są nieznane.

—  Wybory z kuryi robotniczej w gub. 
kijowskiej. W dniu 11 września we 
wszystkich zakładach i fabrykach gub. 
kijowskiej odbyły się wybory pełnomo
cników kuryi robotniczej na gubernial
ny zjazd wyborczy. Gub. kijowska po
siada 96 zakładów, fabryk i młynów, 
korzystających z prawa wyboru pełno
mocników. Urzędowe wiadomości są 
dotychczas li tylko z 13 fabryk, a mia
nowicie:

pow. kijowski: Cukrownia Hrehorów- 
ka—robotnicy uchylili się od wyborów;

pow. kaniowski: Cukrownia Nabutów 
ks. Łopuchintj Demidowej — wybrany 
Hanzienkow tenże Potucknyj, w wieku 
48 lal;

pow. wasylkowski: Garbarnia M. Wajs 
burga— wybrany robotnik, Riahokhicz. 
w wieku 36 lat: cukrownia Różanka— 
wybrany Czarnecki, w wieku lat 36. 
z zawodu rymarz: cukrownia Szamra 
jówka, wybrany Wnrenik, ślusarz; za
kład mechaniczny F. Brandta (m. Fa- 
stów) wybrany kotlarz Rudienko,_ w 
wieku lat 31; zakład mechaniczny Żu 
kowskiego i Hurtowego, wybrany No 
wosielecki, z zawodu modelator, w wie
ku lat 32;

pow. radomyski: Papiernia mełeńska, 
wybrany Jaknbonas, w wieku lat 40;

potu. berdyczowski: Młyn księżnej Kn- 
daszewowej, wybrany Cymbał, z zawo
du młynarz; garbarnia spadk. Szlekera— 
wybrany . Koszewicz, w wieku lat 48, 
z zawodu garbarz;

pow. hpowiecki: Cukrownia Kainieno- 
górka, wybrany Jemiełiancew, w wie
ku lat 53, maszynista, 

pow. liumański: Cukrownia Talne. 
wybrany Suldienko, w wieku lat 40, 
z zawodu ślusarz;

pow. czerkaski: Cukrownia Maryino, 
wybrany Artiemienko, w 5. eku lat 33, 
maszynista;

pow. czehryński: Cukrownia Stara 
Gsota, wybrany Michlicz.enko, w wieku 
lat 39, z zawodu kowal.

Partyjność wybranych pełnomocni
ków nio została dotychczas stwifcrdzłna.

—  Okólnik gubernatora. Gubernator 
kijowski toztsłał w dniu 13 września 
okólnik do komisyi powiatowych de 
spraw t> wyborach do Dumy państwo
wej. Okólnik ten brzmi jak  nastę
puje:

„■Według art. 104 ordynacyi wybór
c.zc>j do Dumy państwowej, osob.y, wy
brane na wyborców za pomocą kartek, 
niezwłocznie zawiadamiane są o Lun 
przez komisya powiatowe, i w razie 
nie zrzeczenia się tej godmjjŁi w prze 
ciągu 3 dni od daty zawiadomienia, 
uważane są za wyborców."

W  celu zapobieżenia jakimkolwiek 
bądź nieporozumieniom, gubernator 
presi komisy* powiatowe o ścisłe sto
sowanie się do wspomnianego a rtyku 
łu ordynacyi wyborczej.

wnicy Domu bankierskiego Mierzwiń
ski i S-ka — 50 rb .“, powinno być: 
„pracownicy Domu bankierskiego Mie
rzwiński i S ka — 50 rb .“, co niniej- 
szem prostujemy.

O S O B I S T E .

Przyjechali do Kijowa i zatrzy
mali się w hotelu Europejskim: wiote- 
d.yreklor depariamentu policyi, rzeczy
wisty radca stanu M. Żuje w i członek 
konsultacji przy ministerstwie spra
wiedliwości, wice dyrektor 2-go depar
tam entu ministerstwa sprawiedliwości, 
rzeczywisty radca stanu D. Żyw- 
kiewicz.

— Starszy prezes kijowskiej izby są
dowej A. Meisner wyjechał do Huma
nia.

— K RAD ZIEŻE. Z m ieszkania studenta Cy- 
rmrowicza popełniono kradzież rzeczy, wartości 
rb. 272.

— vV mi szkaniu Olidebera, przy ul. Dmi- 
trowskiej Nr 19, skradziono rzeczy za rb 2 K)

—  W domu Nr 69 przy ul. M .-Ułagowie- 
szczońskiej, skradziono bieliznę ze strycliu.

— POŻAR. Wczoraj nad ranem wybuchł po
żar w pi siadłości p. K osowskiej, na Szu law ce  
Spalił sie dum. Straty wynoszą 800 rb.

— ZW ŁOKI. W d >mu Nr 2 przy ul. Basej- 
uej znaloziuiio zwłoki iiiom ieckiano pudel m ego  
Henryka M orela. Przyczyna śmierci nio/.n.in."..

— N A P A D . Na ul. Proreznej niejaki A. Su. 
dakow JPrcdł pieniądze p. E lżbiecie Jaquot- 
Złodzicja na miejscu ujęte.

KHQ n 1 !< A.
— Otwarcie sezonu Miłośników. Dziś 

w teatrz.e Kramskiogo ujrzy światło 
kinkietów gm.śny dram at Syrokomli, 
p. t. „Kacper K a r l i ń s k i N a d t o  wido
wisko dopełni wyśmienita kumedya 
Al. hr. Fredry „Pan Benet".

Rolę tytułową odegra kierownik tru- 
|)y p. A. Siemaszko, który w tej roli 
uważany jest przez krytyków za nie
porównanego.

Dla uczącej się młodzieży Miłośnicy 
ofiarowują bilety po cenie zniżonej.

—  Przepisv obowiązujące dla fabryk 
gub. kijowskiej, znajdujących się poza 
obrębem miast gub. kijowskiej. Zostały 
ogłoszone przepisy obowiązujące, które 
powinny być zastosowane w razie uka
zania się cholery. 1) We wszystkich 
fabrykach powinien być zachowany 
ścisły dozór nad zdroweni pożywieniem. 
Woda powinna być codziennie przego
towana, pozostałą z dnia poprzedniego 
należy wylewać. 2) Obowiązkowcm 
jes t  wydawanie w fabrykach bezpła
tnie herbaty z cukrem po kubku rano 
i wieczorem. 3) W fabrykach powin
ny być urządzone łaźnie dla robotni
ków, oddzielnie od pralni. 4) W fabry
kach, poruszanych parą, obowiązkowcm 
jest urządzenie kamery dezynfekcyjnej, 
w fabrykach, poruszanych jtarą nie w 
ciągu całego m ku urządzenie kamer 
dezynfekcyjnych dla robolników jest 
obowiązkowcm tylko w czasie kam pa
nii. 5) Niezbędną jest bezwarunkowa 
czystość w lokalach dla robotników, 
mycie podług 2 razy tygodniowo, bie 
lenie ścian wapnem nie mniej, niż 1 raz 
tygodniowo; lokal w koszarach robo
tniczych powinien być dość obszerny 
( l 1/2 sążnia sześć, na osobę); ma on 
być urządzony w ten sposób, aby ka
żda zmiana robotników miała własny 
loKal, który może być poddawany de- 
zynfekcyi w czasie, kiedy znajduje się 
ona na robocie. Dla bielizny robotni: 
ków powinny być urządzone specjalne 
komory. Każdy robotnik powimet: po
siadać specy.Jny swój siennik, podu
szkę, tapczan łub łóżko, wymalowane 
farbą olejną. 6) Pranie bielizny robo 
tników powinno się odbywać na koszt 
fabryki. 7) Ustępy powinny być wy
czyszczone na nowo i utrzymane w 
bezwzględnej czystości. Codziennie na
leży wlewać do nich wystarczającą ilość 
płynów uczynfekcyjnych; wewnętrzne 
ściany ich powinny być również pod 
dawane dezynfekcji codziennie. Sy
stem beczek do wywożenia nieczysto
ści lub skrzyń, po-ery tych smołą obo
wiązkowo powinien być zachowany. 
8) Przed ukazaniem się cholery doły 
dla wyżymków, w których wyżymki 
zostały już zużyte oraz, inne doły. prze
znaczone dla odpadków fabrycznych 
powinny być oczyszczane, dziedziniec 
powinien być utrzymany w czystości, 
zgodnie ze wskazówkami sanitarnych 
przepisów' obowiązujących. 9) Zarząd 
fabryki powinien leczyć fabrycznych 
chorych w rejonie tery torium  fabryki 
w specyalnych lokalach, a nie posyłać 
ich do najbliższych zakładów leczni
czych.

Przepisy powyższe zyskują siłę pra
wną od dnia, w którym gub. kijow
ska zostanie ogłoszona, jako  zagrożona 
lub opanowana przez cholerę.

—  Skasowanie wydziału poczty. Na 
czelnik poczty i telegrafu oznajmia, że 
czasowy wydział pocztowo-telegraficzny 
w osadzie Puszcza-Wudica został ska
sowany.

— Kara administracyjna. Guberna
tor skazał 14 osób ujętych niedawno 
na zebraniu w domu pod Nr 7 przy 
ul. Diełowej w drodze administracyjnej 
na areszt trzymiesięczny.

—  Sprostowanie. W  rubryce „Ofia
ry"  w M  207 pisma naszego wydru
kowano: „Na oświatę — współpraco

LIST DO REDAKCYI.
  000 --

Szanowna Rodakcyo!

W Nr 197 tRady>, z dnia 31 sierpnia r. b 
wyrzyiał'-m anonimową fałszyw ą wiadom ość, ja 
koby księża horbaWw ski i maliński, pf.słali 
swych organistów po parafiach w cełu  ngilacyi 
wyborczej wśród swojej szlachty, Która lak z n i
szczała. żo już nio trzyma się katolickiej rrlm iii 
żo ci organiści sami piszą iin deklarac. e. poda
ją skargi do komisyi wyborczych. Niniejszem  
mu-zę zaprzeczyć lentu. Ksiądz linrbulowski aui 
myślał posyłać organisty po paidfii w celu ag i
tacyjnym, szlachta tez nie m yślała odstąpić od 
swej religii katolickiej. Co się  zaś tyczy pisania  
skarg do kom isyi wyborczej, to także n iepra
wdą jest, żeby szlachta sama się nie starała o 
swoje prawa; ona tylko udawała się do organi
sty wtedy, kiedy sama nie rozumiała sprawy. 
Do tego zaś dużo wśród szlachty jest takich, 
którzy sami zazaleń pisać nie umieją., a innym  
zaufać nie mogli, więc prawda, ze organiści p i
sali, ale na ich osobistą prośbę.

Dominik Rudkowski.
Ilorbulów, pow. radomyskiego, we wrześniu.

T e l e g r a m y .

(Od korespondentów własnych).

O tr z y m a n e  d . 14 w r z e ś n ia .

Wybcry.
Żytomierz. — Na mocy rozporządze

nia ministra spraw wewnętrznych pier
wsza i d ruga  knrya miejska w Żyto
mierzu i Równem oraz pierwsza knrya 
w Kowlu i Zwiahlu podzielone zostały 
na grupy narodowościowe.

W dniu wczorajszym 
Agencya Petersburska te
legramów nam wcale nie
nadesłała.

ECHA Z E  Ś W IA T A .

0  strasznej tragedyi ro- 
Samobójstwo dzianej d noszą pisma 
całej rodziny, węgierskie:

Urzędnik prowianto
wy s 'p t i l . i  miejskiego w K do^y.ir/,^, 
Jan Litvty, do spółki z ( la taw cam i 
artykułów żywności dopuścił się ua 
szkodę szpitala oszustw, w wysokości
45,000 koron i został z tego powodu 
zasuspendowany. Ponieważ sumę ową 
zabezpieczono na m ajątku współwin
nych dostawców, zarząd szpitala zre
zygnował ze ścigania sądowi go Lit 
vaya.

Mimo, że sprawa ta utrzymywana by
ła w tajemnicy, dowiedział się o niej 
dziennik kolosvarski i zrobił z niej sen- 
sacyę dnia.

Litway i jego przestępstwo stały się 
tematem rozmowy w calem mieście i 
tem samem został przypieczętowany los 
jego i jego rodziny. Wstyd ich był 
zbyt wielki, upadek zbyt głęboki, by 
go przeżyć mogli. P iętno zbrodni, ja
kie do nich przylgnęło, usuwało rodzi
nę całą raz na zawsze z towarzystwa. 
A. tego rodzina Litvayów przeżyć nie 
była w stanie.

W ostatnią sobotę, kiedy służąca spać 
już poszła, rodzina cała, składająca się 
z ojca, matki i dwu córek, 18 i 14 let
niej, zamknęła się w tn “szkaniu. 
W śród łkań i płaczu — słyszała je  s łu
żąca—napis-mo pożegnalne listy. Potem 
między dwoma hakami od lamp wiszą
cych u sufitu przeciągnął Litvay cien
ki, lecz bardzo mocny sznur i do sznu
ra tego przywiązał cztery stryczki. Pod 
każdym z nich stało krzesło. Ostatnie 
pożegnanie, ostatnie uściski. Wreszcie 
ojciec, m atka i dwie córki, zażywając 
cjankali, wchodzą na krzesła, zakłada
ją sobie stryczki na szyję, odtrącają 
krzesła i zawisają w powietrzu.

Kiedy w niedzielę rano służąca, do- 
pukac się nie mogąc do sypialni swo
ich państwa, wezwała pomocy sąsia
dów, a ci drzwi wyłamali, przedsta
wił się ich oczom straszliwy widok. 
Na wyprężonej linie wisiały obok sie
bie cztery trupy, z okropnie powy- 
krzywianemi przedśmiertną m ęką tw a
rzami.
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Ostatnie wiadomości.
Nowy regulamin sejmu galicyjskiego.

Donoszą ze Lwowa: Subkomitet dla 
reform.; wyborczej, wybrany dla prze
dłożenia Wydziału krajowego z proje
ktem  nowego regulaminu dla Sejmu- 
krajowego, ukończył swą pracę, uchwa
lając cały regulamin.

Reforma wyborcza w Galicyi. Stron
nictwa prawicy sejmowej przedstawiły 
lewicy sejmowej i centrum w sprawie 
reformy wyborczej jednozgodne propo- 
zycye. Centrum do zasad propozycyi 
odnosi się sympatycznie, z lewicą to
czą się rokowania.

Ugoda austro węgierska. „Conserv. 
Corresp." donosi, że ministrowie au- 
stryaccy z bar. Beckiem na czele we 
czwartek, 3 października, udać się m a
ją do Budapesztu dla podjęcia konfe- 
renry i  ugodowych.

Dymisye ministrów. Z Berlina dono
szą: Do ministrów, którzy niebawem
mają ustąpić ze swego stanowiska 
przyłącza się sekretarz państwowy bar. 
Stengel. Tak przynajmniej donosi „Dort- 
mun ler Ztg “ Doniesienie to n ie  jest 
pozbawione prawdopodobieństwa, gdyż 
bar. Stengel swego czasu zamianowany 
został ministrem, celem pośredniczenia 
między rządem a centrum, w owym 
czasie bowiem utrzymywał bar. S ten
gel wyborne stosunki z posłami z cen
trum. Obecnie, kiedy rząd już  nie po 
trzebujo względów centrum, bar. Sten
gel jest dla rządu zbyteczny.

Reformy w Macedonii. Z Konstanty
nopola wyruszyć ma wkrótce do wila- 
jetów Bagdadu, Mossulu i Bassory ko- 
nnsya dla rozpatrzenia się na miejscu, 
jakie należałoby tam  wprowadzić re
formy. Komisyi przewodniczyć ma 
Kastamuntu Nizim basza.

Śmierć brata Ojca św. Z Asola pod 
Mantuą donoszą do pism, że zmarł 
tam w tych dniach Angelo Sarto, ro
dzony brat obecnego Papieża. Angelo 
Saito, był żołnierzem austryackim 
wówczas, gdy Wenecya była pod pa
nowaniem Austryi. Po powrocie do 
kraju rodzinnego, Sarto prowadził dro
bny handel, w ostatnich zaś czasach 
zajmował skromny urząd na poczcie 
w Asola.

Sprawy marokańskie. Mohamed Tazi, 
który z polecenia sułtana marokańskie
go Abdul Azisa udaje się celem roko
wań w sprawach finansowych do Pa
ryża, pojedzie też do Londynu. Idzie
0 zaciągnięcie pożyczki dla sułtana. 
Jako porękę, daje sułtan kosztowności
1 inne cenne przedmioty w pałacu w 
Fezie, wartości 15 milionów franków.

Z Rabat donoszą: W mieście panuje
od dni ki lku ożywiony ruch. Kilku 
hiszpańskich dziennikarzy bawi tu. 
Przybyło tutaj wojsko sułtana. Jak  się 
zdaje, jest  ono pozbawione wszelkich 
środków, doliczają je na 20,000 ludzi.

Z życia prowincyi.
Łuck, gub. wołyńska,

d. 10 (28) września 1907 r. 
R e z u lta t  prawyborów w gub. wołyńskiej z ku- 
ryi drobnych posiadaczy rolnych.—Tablica poró
wnaw cza.—W nioski stąd płynące.— Przypuszczal
na ilość prawybnrców w kuryi większej w łasno
ści. — Niezbędność powszechnego staw iennictw a  
w dniu 20 września r. b. na wyborach pow ia

towych.
Interes chwili bieżącej, choć w bar

dzo słabym stopniu skoncentrowany na

prawyborach pełnomocników z 'kuryi 
drobnej własności i duchowieństwa, 
które na d. 5 września naznaczone by 
ły w gub. wołyńskiej, przyczem we 
wszystkich powiatacn. oprócz zasław- 
skiego i krzemienieckiego, nastąpił po 
dział podług narodowości na sekeye: 
polską i rosyjską, do której zaliczono 
także Czechów i Niemców. Niżej przy
toczona tablica ilustruje rezultaty tych 
prawy borów:

Nomenklatura
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prawybnr- 
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8 100 2 2 il Podziału na 
narodowości 

nie było

1) Na liście  posiadaczy ziem skich tiguruje jeszcze 5 Żydów.
2) W tej liczbie wciągnięto na listę  4 L itw inów i 1 Żyda.

Powyższe cyfry nasuwają następu ją-1 abstynencyę, co w dalszej konsekwen-
ce relleksye:

l-o, iż stopień zainteresowania wy
borami wśród polskich drobnych po
siadaczy ziemskich spadł niemal do 
zera, wywołując w puw. żytomierskim, 
ostrogskim i zwiahelskim kompletną

cyi uszczupla znacznie szanse Polaków 
przy pozyskaniu mandatów z kuryi 
większej własności;

2-o, że w równej micrzt słabe zainte
resowanie akcyą wyborczą wykazali 
osiadli na Wołyniu Niemcy i Czesi,

szczególniej ci ostatni, jakkolwiek np. 
w po w. ostrogskim wciągnięci byli na 
listę w poważnej liczbie 1 0 4 !

3-o, że udział rosyjskiej drobnej wła
sności— największy w ostrogskim pow., 
gdzie sięga 5G%, w następujących zaś 
powiatach waha się pomiędzy 10% (pow. 
łucki i włodzimierski) a (pow. ży
tomierski);

4-o, iż najtłumniej uczestniczyli w 
wyborach duchowni prawosławni, z po
między których ogółem wybrano peł
nomocników 284 i którzy w razie zblo
kowania się z rosyjskimi agraryuszami 
szalę zwycięstwa na ich stronę prze
ważą, mianowicie: *)
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Cyfry powyższe nic dobrego dla nas 
nie wróżą. Tembardziej należy nam 
wytężyć wszystkie siły i nikogo z Po
laków, komu sprawa narodowa, tryumf 
sprawiedliwości na sercu leży, nie po
winno zbraknąć przy urnie wyborczej 
w dniu 20-ym b. m., a to bez względu 
na to, czy kurye powiatowe będą po
dzielone podług narodowości, lub też 
nie. Na wyborach częstokroć, prócz 
realnego ustosunkowania sił, psycho 
logiczny nastrój chwili i baczność — 
wielką odgrywają rolę. Y‘

G ł o s  w o l n y .
Drogi nasze mają być jednakie 

i nierozbieżne.

Polska etnograficzna pożąda samo- 
bytu kulturalnego, szkoły swojskiej i 
prawa naradzania się o własnych po

*) Patrz n-r 180 cD ziennika K ijow skiegoi
korespondencję z Lucka.

trzebach, to jest samorządu. Polacy 
z kresów, gdzie liczebnie są mniejszo
ścią, pragną mieć prawa obywatelskie 
i możność życia swojskiego, pragną 
pozostać sobą, a nie przodować. Po
żądając wolności kulturalnej dla siebie, 
Polacy pragną także wolności dla 
wszystkich narodów kraju, uznają j ę 
zyk państwowy i potrzebę stosowania 
się do przepisów władzy. Dążenia te 
są nazupełniej lojalne, ponieważ opie
rają się na akcie uroczystym, oktrojo- 
wanym przez władzę Najwyższą. I wię
kszość w Królestwie i mniejszość na 
kresach mają więc wspólny ceł — roz
wój swojskiej myśli i przystosowania 
zdolności swoich dla pożytku wszy
stkich warstw i stanów narodu. Wznio
słe uczucia społeczne spajały zawsze 
Polaków wszystkich dzielnic, pobudza
ły ich do poświęceń i stawały się źró
dłem wielu cnót narodowych. Cierni
sta droga bytu naszego, poczucie nie
bezpieczeństwa wokoło, budzą w zbola
łem sercu Polaka potężną, przyrodzoną 
siłę, zapał do czynów odrodzenia — a 
więc do życia. W ciągu stulecia minione
go przebyliśmy całą skalę wzruszeń od 
nadziei do rozpaczy i nie przestaliśmy 
być sobą, bo mamy wszystkie organy 
zdrowe. Wypadki bieżące pozwoliły spo
łeczeństwu polskiemu po wielu latach 
milczenia upomnieć się o głos w spra
wach własnego bytu i zarazem wyro
biły przeświadczenie, że tylko własne 
zbiorowe siły społeczne zdolne stawić 
czoło wszystkim trudnościom chwili. 
Spokojny dotąd strumień żywiołowy, 
mieszczący w sobie sumę dążeń i ce
lów „postępowej Rosyi“ wezbrał i stał 
się rwącym potokiem, który się pogłę
bia, przepełnia i podważa posady da
wnego kursu. Była chwila, co prawda, 
niedługa, w której biurokratyzm czuł 
się bezradnym, chwiał się, tracił g run t 
pod sobą, widział wszystkie szanse 
zwycięstwa po stronie rwącego się do 
wolności narodu rosyjskiego i... nie 
ustąpił. Dziś się czuje silniejszym, bo 
pozyskał stronnictwo wsteczne i za
wraca z nim na utartą  drogę dawnych 
reakcyjnych rządów, to jest wyjątko
wych praw dla wszystkich „nie-Rosyan“. 
Bardzo nie długo nawet czekaliśmy 
na powrotną falę praw poszczególnych. 
Najnowsze wydanie ordynacyi wybor
czej obniżyło już ilość posłów o 82 ch 
członków. Obniżenie ogólnej liczby 
jednak jes t  stosunkowo nieznaczne w 
samej Rosyi, a wyjątkowo duże dla 
„nie-Rosyan“. Stosunek ten ma wy
nosić dla Królestwa w trzeciej Dumie— 
2,7®, w drugiej był — 6,5%. Na Litwie 
i Rusi panami położenia przy wybo
rach będą „prawdziwi Rosyanie“. To 
samo da się powiedzieć o innych naro
dach państwa. Słusznie więc i rozu
mnie postąpimy, szukając aliansów s ta 
łych i pewnych w sferach, połączo, 
nych z nami wspólnością losu i dążeń.

Jako cel ostateczny m am y na kre
sach pozostać sobą, utrzymać pozycye,

o r/\
wspomódz lud polski, który się buJzi, 
pożąda nauki i życia swojskiego, a jest  
nic możny i nie dość silny duchem. 
Pozycye obronimy naszą sprawnością, 
twardą pracą i jednością. Siły w yw ro
towe nic mogą nam wydrzeć dorobku, 
bo żart: i a władza w swiecie nie może 
przyjąć zasad ryzykownych, jeżeli się 
chce utrzymać. Z tej strony więc bez
pieczni jesteśm y. Niebezpieczeństwo 
nam grozi od nas samych. Przez brak 
pomocy, czasem przez lekkomyślność, 
usuwamy się własnowołnie z pozycyi; 
z każdą chwilą garstka nasza się u- 
mniejsza, ziemia wymyka nam się z 
rąk, a społeczeństwo nieczułe buduje 
forty tam, gdzie pozycya je s t  silną, 
pozostawiając bez osiony słabe miejsca 
twierdzy.

Nie czas stwarzać nowe szańce w 
około silnych, ale wielki czas powołać 
do czynu słabsze siły na kresach, wska
zać im wspólny cel i razem iść na
przód, jak  jeden mąż. Spieramy się, 
w jaką  szatę ma przybrać odrodzony się 
naród, a nie odmładzamy go: wałczy
my z wywrotem i wchodzimy jedno
cześnie w szeregi, które w sumieniu 
swojem zaprzysięgły naszą zagładę i 
wyszukują sposobów rozproszenia i u- 
mniejszenia sił naszych. Stwarzamy 
coraz więcej oficerów, a nie organizu
jemy armii!

Mamy jedną nazwę, skądbyśmy nie 
pochodzili, jedna myśl nas spaja i u- 
trzymuje przy życiu, jeden  cel więc 
mamy wyczuć i drogi nasze muszą 
być jednakie i nierozbieżne.

Lucyan Niewiarowski.

REDAKTOR I WYDAWCA
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI.

NADESŁANE.

W aml ulatoryun przy lecznicy „chirurglczno- 
terapeutycznej" (Bulwar Biblkowski Nr 4, te lef
1394) od 8— 3 godz. po poł. ordynąją następujący 
lekarze:

Ch. wewnętrzne— d-rzy: Bobow ski, B lizińsk i, 
Bylina, Cichocki, Hartman, Hoffman, Janu sz
kiewicz Knothe i Pieńkowski.

Ch. chirurg.— d-rzy: Antoniew icz, B. K ozłow 
ski, Łążyński i Stanisławski.

Ch. dziecin.— d-rzy: Karnicki, Obniski i N o 
wiński.

Ch. nerwowe— d-rzy: K ozincew, Tuliszkow ska, 
Trzebiński i W olier.

Ch. kobiece — d-rzy: Choiniakowa i P ie tk ie 
wicz.

Ch. oczu —d-rzy: M. K ozłowski, Leontowicz, 
Rum szewicz i Sokołowski.

Ch. i kory i wener. — d-rzy: K ow aliński 
Rejze i W aryński.

Ch. gardła, uszu I nosa—dr Turski.
W pracowni lecznicy dr. A. Modrzewski w y

konywa rozbiory (analizy) chemiczne, mikroskopo
we i bakteryologiczne.
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II1BEZ RYZYKA!!!
W  razie gd.ybv nie przypadł do gustu, zwracam pieniądze.

Przekonajcie się! Wszystkiego 2 rb. 60 kop. Wysyłam wyregu- 
I °wane i eleganckie zegarki kieszonkowe w oprawie ze stali czar- 

fm H i  r l  11 el ’ anker z kamieniami, nakręcają się raz na 36 godzin, jedno- 
# l l l w l  kopertowe. Dwie sztuki 5 rb. Nowo skonstruowany zegarek 

M \ j t i r  „Pryma** czarny ze stali oksydowanej, bardzo płaski, werk o 10 
•  kamieniach, cyferblat metalowy, pozłocony naj'epszy, zamiast 8

rubli tylko za 3 rb. 25 k„ za 2 sztuki 6 rb. 30 k. Takiż zega
rek płaski ze szwajc. ztola nowego „Pryma* 1-szy gatunek 3 rb. 50 k., sztu
ka, za 2 zegarki—6 rb. 80 k. Wysyłam zegarki wyregulowane co do sekundy, 
z gwarant-. tlruKow. na Jat 6, za pobraniem pocztowem i bez zaliczki, za prze-| 
syłkę do 6-eiu sztuk 40 k. (na Sybaryę—75 k.) Adresować: ,,Dom Eksporto-, 

wy“ S. Perlman, Warszawa, Pańska 39— 9. 3217-3-1

Józef Orłowski,
K ra jo w a  H odow la N asion . ' Kijów, Kreszczatik Nr 17. 

Ł u czyń czyk
pcz. Niemiercze, gub. Podolska

poleca dla posiewów jesiennych

KoncT i ; T : s r okie Biuro Nauczycielskie 
Stefanii Lapszńw z Trembeckich Zwilling

Kraków. (Galicya.) Ul. Św. Jana 2, l-sze piętro, (róg Rynku Głównego). Tel. 744. 
Poleca: Dyplomowane nauczycielki Polki i tudzcziemki z wyższą muzyką, z
doskonałym językiem francuskim, angielskim, niemieckim i wykształceniem 
uniwersytecki m. Nauczycieli i guwernerów: Polaków, Francuzów, Anglików,
Włochów i Niemców. Osoby do towarzystwa i reprezentacji domu oraz bony, 
wychowawczynie, freblanki: Polki i Niemki z krawiecczyzną. Francuzki, An
gielki i Włoszki sprowadzane wprost z zagranicy, z pierwszorzędnych zakładów 
wychowawczo-naukowych. Internat dla nauczycielek na przystępnych,, waruąeiio

2571------

R z a d k a  o k a z y a !  T y lk o  2  r b .  5 0  k .
Wysyłam za pob r  nieni pocztowem bez zalicz

ki rzeczywistą amerykańską ręczną maszynę do 
szycia, najnowszej konstrukcyi z gwarancyą na l a t 3. 
Taka sama maszyna większych rozmiarów tylko 
4 rb. 25 k. i 6 rb. 50 kop. Do każdej maszyny do
daję bezpłatnie: 1) sraubsztok, 2) nici, 3) schrub- 

zieher, 4) igły zapasowe i 5) podręcznik. Z żądaniami proszę się zwracać do 
I Sztrumfelda, Warszawa, ul. Żelazna Nr 80—10. 3207-2-1

Wychowawczyni p“ ącho^spMoba
inteligent, starsza szuka pos. Z.ylańska 
71, m. p. Wojnieiowiczów dla L. S.

3088-6-6

Qn jnu/|.  lekcyi metodą włoską, udzie- 
u j J lu l lu  la doświadczona nauczycielka, 
uczennica prof. Wysockiego i Harbow- 
skiego, W.-Podwalna 16, m. 8. Tamże 
lekcye fortepianu podług prof. Lesze- 
tyckiego. Cena umiarkowana.

3067-4-3

PhpO uczYd, dopomóżcie proszę, 
u l lu t j  przeszłam do kl. 3-ej i nie mam 
na zapłać, nie wpisu. Red. „Dz. Kij.“ 
dla uczennicy. 3194-6-3

A rrrnnnm  ukodczywszy studya w  Ta- 
H g lU IIU III borze (C zech ach ;  i m ający
kilkuletnią praktykę, poważne referen- 
cye i chlubne świadectwa, poszukuje 
posady rządcy lub administratora. Ła
skawe ofer.: W.-Podwalna 1— 14, Nr 5.

3202—6— 1

Firma istn. od 1838 r.
2877 36-9

jWarchew pastewną:
Białą zielonogłową. — Żółtą Lobberichską.

SAMOCHODY
?  fabryki Renault Fr-s i innych, pneumatyki Michelin i C o wszelkie akce- 5! 
^  sorya na składzie. Reparacje we własnych warsztatach mechanicznych,

Lekcyj lub korepetycyi
posz. studentka kursów i wychów, niem. 
gimn. W.-Podwalna Nr 29, m. 6, Żmi
jew ska 3192— 10—2

P o tr z e b n a  n a u c z y c ie lk a  z dypl. 
wyższ. zakładu nauk., znająca teorel. 
i prakt. języki francuski, niemiecki, 
polski, rosyjski i muzykę. Wiad. po
czta Ostropol Woł., dla J. K. 3004-8-7

W

| T o w .  Akc. T .  Kowalski i A .  T r y l s k i f
•  Warszawa, Miodowa Nr 4. 2896-6-5 J

luksusowe, zwyczajne obicia, 
łóżka angielskie, materace 

i umywalnie.Meble

N a i in 7 U p io l la  Polka’ przygotowuje do
I ld l lu Ł y u lu in d  szkół, konwersacya 
niemiecka i muzyka. Adres: pocz. Dżu- 
ryn, gub. pod., Piwakowski dla A B.

3143-5-3

ę t l l r i o n ł  P°litechnik, dośw. korep. dług. 
d lUUtilll prak., posiad. doskon. świad. 
od osób znan. i pow. przyg. za dóbr1 
wynagr. do wszystk. wyższych i śred. 
zakł. nauk. Przerąb, lek. ucz. st. kl. 
gim. i szk. real. Posiad. niem., franc., 

ang. O ob . widz. można od g. 4—6,
Podoi, Aleksandr. 44, W. N. 3149

Kompletne urządzenia mieszkań według rysunków najlepszych
artystów.

W IE D E Ń S K IE  M E B L E . 2677 25 9
Specyalny oddział do tapicerskich i dekoracyjnych robót

A  I I A P U  B" K ijó w , L u te r a ń s k a  N r  3,
"  a j  w pobliżu Kreszczatiku.

Przedstawiciel fabryki mebli wiedeńskich Johan Kohn i S-ka. 
Ceny według gatunków towarów bez konkurencji. 

__________ #  Upraszamy o zwiedzanie sklepu. %

\A /lfLe7tQ lnnna Niemka Udziela dzie
l i  jfKuŁiOlUUIIa ciom lekcyi według 
metody froeblowskiej, oraz języka nie
mieckiego. Kuznieczna 7, m. 1, M. P e 
tersom 3162-5-5

n o rn r ln i l f  p o s i l a ją c y  gruntow ną zna 
UgIUullln jomość ogrodnictwa we 
wszystkich gałęziach, poważne referen
c je ,  poszukuje posady. Adres: m. Re 
zina, gub. Besarabska, Konstanty Ta
tar. 3196—4—3

Angielskiego kładem polskim. Kon
wersacji i teor. W.-Podwalna 16—8.

3068-4-3

Premium dla kupujących!!!
w magazynie papieru i najrozmaitszych 
piśmiennych i kancelaryjnych artyku
łów. Wobec następującego sezonu po

leca się ogromny wybór towarów. 
Uczącej się młodzieży dajemy rabat. 

Prorezna Nr 30, róg W.-Włodzimierskiej.

Magazyn „Nadzieja".
2754— 15— 12

lkhilP7VpiailfQ z Pa t e n te m  z wydziału 
n d u u Ł y u lu I n d  lit. fil. kursów im. Ba
ranieckiego w Krakowie, znająca jęz. 
fr., niem., ros., ang. i muzykę (ucz. 
muz. szk.) ma dwie godziny wolne. 
Redakcya „Dzień. Kij.“ dla M. F.

3072 5-5

poszukuje posady chętnie 
za % lub przystąpi do in te

resu. Niemiercze, pod. g., Kozłowski- 
Dąbrowski w Łuczyńcu. 3220-5-1

Ogrodnik
miejsca panny służącej, 
Kreszczatik 56, m. 17.

3225r

Student politechniki spec.' matema-
t.yka, zna dobrze wsz. poz. i nowe jęz. 
Przyg. do wszyst. szk. lub też napr. 
ucz. liiezd. Można za mieszk. i uirz. 
Adres: Andrejewski spusk 36, m. 11, 
Eugeniusz Newem 3227r

K n r o n p tu tn r  P°trzebny na wyjazd 
l\UIu|JuiyiUf (g. wołyńska). Ma przy-
got. chłopca do l-ej kl. gimnaz. 0  wa-
runk. ud g. 4—6, Szosa Brzeska 27, u
politechnika. 3 229—2— 1

Pracownia ubiorów męskich

P. P om orskiego
ul. Puszkińska Nr 9, (w  podwórzu).

3224—3— 1

L u d z ie  c z u li
by się szczęśliwszymi, gdyby wiedzieli 
że tajemnica śmierci jes t  już odkryta. 
Siły duszy ludzkiej na jawie i we śnie. 
Rozdwojenie postaci ludzkiej za życia. 
Jasnowidzenie. Na granicy życia i 
śmierci. Największe męczarnie, prze
chodzą w największą rozkosz. Śmierć 
jpst najwyższym zachwytem i sądem. 
Śmierć jako oddzielenie od ciała pier
wiastku duchowego z materyą magne 
tyczną. Spokój sumienia jest najwię- 
kszem szczęściem. Opinia prof. d-ra 
Lombreso. Treść powyższą zawiera dzieł
ko: „Śmierć ciała nie jest śmiercią du
szy czyli umarli żyją“. Cena 50 kop. 
Zamówienia przyjmuje księgarnia p. 
Leona Idzikowskiego. 3218-3-1

| j ; p m |/p  znającą język niemiecki teo- 
iiluHIntJ retyoznie i praktycznie, upra
sza się zgłaszać po informacje do Adm. 
„Dziennika Kijowsk.“ (dział ogłosz.)

3 2 3 2 - 3 -  1

C ł | | f łp nł  (matem.) udziela lekcyi w za- 
OlUUulll kresie kursu śred. zakl. nauk. 
specyal. matemat. i polski. Rejterska 
9, m. 5, s tudent W. K. 3052-8-6

Skład drzewa opałowego
S . P IO T R O W S K IE G O

w Kijowie na przystani. Telefon 2234.
2619-50-33

lAfonrnufłi s tanc.Ya dla uczniów, 
f f Ł U l U n d  Włodzimierska 41, m. 19

M.-

2 7 4 2 - „ - 1 7

||f>7 pń  VI-ej klasy szkoły realnej Św. 
UuLull Katarzyny poszukuje korepety
cyi. Adres: Złotoustowska Nr 16B, 
m. 13. 3089-5-5

Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
i posł. „ U d o b s t w o ”  Kijów, i iac 
Kresz. 3, obok Dumy. Telef. 1,306, 
podejm. się wszel. rodzaju komisyi, 
pośred. przy sprzed., kup., pożycz., 
wyszuk. mieszkań, wynajm.jioficya- 
listów. Fodejm. się przewozu i opak. 
mebli i tow., eksped. i odbiera na 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i 
tow., poleca posi. odpowiedzialnych. 
Podejm. się reklam i przedstaw. 
Biuro otw. z zezwól, rządu. Kaucyon. 
do wysokości 7,500 rb. 2486-,,-

f l lrrnrln ilr  żonaty> posiadający wszech- 
UglUUIIIr. stronną 1 gruntowną znajo
mość każdej gałęzi ogrodnictwa prakty
cznie i teoretycznie oraz pszczelnictwa 
i chmielarstwa, poszukuje posady. A- 
dres: Warszawa, Leopoldyny 7, ogro
dnikowi A. Z. 3195-5-2

hrbio lam  lekcyi Polsk-> niem-> franc- 
UUlIuIuIII i przedm. w jęz. polskim.
Puszkińska 24, m. 5, od g. 10—2.

3137-3-3

P nC 7lllf l l io  Posady ua wyjazd, znam 
r U u L u M I ję  jęz. polski, niem., franc. 
i pocz. ros. Puszkińska 24, m. 5, od 
godz. 10—2-ej. 3136—3—3

l i l nr|n  intel. osoba, lubiąca dzieci i 
m lu l lł i  i pracę, poszukuję zaraz posa
dy. Oferty proszę łaskawie przysyłać 
do Redakcyi „Dzień. Kij.“ dla J. M.

3142-3-3

A f r rn n n m  z uk°uczoną szkołą rolni- 
jplUIIUIII czą w Horodence w Galicyi 

z kilkunastoletnią Draktyką tak w Ge- 
licyi i Rosyi poszukuje posady ekono- 
ma-kontrolera na wilct lub ordynację. 
Zgłoszenia pod adresem: Mohyiów pod. 
poczta loco, hotel „W iktorya“. Posadę 
może objąć natychmiast. Edward.

3139-3-3

N aiiP 7vnipllra P°siad s™ n- j?z poi.,lidU uLJfuluinC franc., niem. i śr. muz. 
posznk. miejs, w Kijowie lub na wy
jazd. Bankowa Nr 5, m. 12, od g. 12 
do 4-ej. 3130-„-3

NSHIPTUPiollfa posiadająca dyplom z 
I lu U U Ł ju lu m u  nauk przyrodniczych 
uniwer. parysk. (niemiecki teoret.) po
szukuje dobrze płatnej posady na wsi. 
Dotąd udziela lekcyi w zakładach nauk. 
w Warszawie. Wiadom.: Warszawa, 
Nowogrodzka 10, m. 8. 3144-3-3

9 g- r., 2 g. pp 
, 8.g- r -> iVi PP

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej.

STATKI PAROWE
(poeziowo-osobowe)

Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jeg< 
dopływach „2-go Towarzystwa Żeglug 
na Dnieprze i jego dopływach“ z rozpo 

częciem żeglugi kursują na liniach:
Odchodzą

1) Kiiowsko-Ekaterynosławskiej.
Z Kijowa . .  .  . 9 g. r., 5 g. pp 
„ Ekaterynosławia 8 g. r., 5 g, pp

2 ) Kijowsko-Homelskiej.
Z Kijowa. . . .
„ Homla . . . .

8) Kijowsko-Czernihowskiej.
Z Kijowa . . 12ł/2 g. d., 5 g. pp
„ Czernihowa. 12 g. d . , 7 g .  w.

4) Kijowsko-Pińskiej.
Z K i jo w i .......................... o g. 101
* P i ń s k a .......................... o g. 9 1

5) Kijowsko-Czarnobylskiej.
Ż Kijowa . . . . .  o g. 6ł/2 V,

Czarnobyla . . .  o g. 8 r.
6) Kijowsko-Mohylowskie.i.

Z Kijowa w niedzieie, wtorki, 
czwartki i piątki . . o g 2 pp 
Z Mohylewa w niedzielę, wtor
ki, czwartki i piątki .  o g. 6 r. 

W Łojewie pasażerowie zmuszeni s; 
przesiadać się do drugiego parostatku
7) Mohylowsko-Orszańskiei) , .
8) Homel-Wietkowskie] ) codzieni11


